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Kto dokonał napadu na kasę kolejowa 
w Dąbrowie.

Kasjer Bednarski w zmowie z trzema kasiarzami zrabowali 60 tysięcy zł.
Jaką tajemnicę piwnica w domu kolejowym?

^ Dnia 14 bm. Zagłębie Dąbrow­
skie, a z niem cala Polska, w strząś­
nięte zostało niezwykle bezczelnym 

napadem bandyckim 
na główną kasę kolejową w Dąbro­
wie Górniczej.

Rabunku dokonano w biały dzień,
0 gocłz. 7.45 rano.

Dwueh osobników, z których je ­
den ubrany był w m undur kolejo­
wy z dystynkcjam i wyższego urzęd 
iiika, drugi zaś w elegancki ,jasny 
garnitur, weszło do kasy

w charakterze kontrolerów.
Pod groźbą rewolwerów związali 
oni rzekomo kasjera Romana Bed­
narskiego i zrabowali z górą 0 -.000. 
zło.

Tak oto, według wyjaśnieć ka­
sjera, miał wyglądać napad.

W trakcie jednakże dochodzenia 
okazało się, żeycały ten dram at był 
tylko sprytnie zaimprowizowaną 
sceną, której celem było osiągnięcie 
bezkarności przez bandę przestęp­
ców.

W STĘPNE DOCHODZENI A.
1 Wiadomość o dokonanym napa­
dzie postać;i!a na nogi policję ca­
łego Zagłębia. W ydział śledc/y w5 
Sosnowcu rozpoczął natychm iast 
drobiazgowa śledztwo.

Na miejsce napadu Avyjeebal z 
Sos nor; ca sztab wywiadowców poli 
cyjnycb
z podkomisarzem Kardasicwiczem
na czele, który objął kierownictwo 
akcji.

Juz  na samym wstępie chehc- 
dzeń uderzył policję fakt, że napa­
du dokonano w biały dzień pod­
czas gdy na dworcu kręciła się 
znaczna ilość ludzi oraz kilku poli­
cjantów. '

Był to niespotykany w dziejach 
polskiej krym inalistyki w7ypadek, 
k tóry — rzecz prosta — musiał wy­
wołać pewne zastrzeżenia i przypu­
szczenia, mające duże logiczne uza­
sadnienie.
, Przeprowadzone początkowo śledź 
twó do żadnych konkretnych rezul­
tatów nie doprowadziło.

Badany na śledztwie
kasjer Roman Bednarski

opowiedział dokładnie przebieg na­
padu, zaznaczając przytem, że ban­
dytów widział po raz pierwszy.

Bewuzja ksiąg, przeprow adzona, 
przez komisję, wykazała wzorowy 
porządek,

brak tylko było 59.060 zł. 
PIERW SZE POSZLAKI.

Po drobiazgowych dochodzeniach 
1 przesłuchaniu kilkunastu osób 
ipolicja doszła do wniosku, że cały 
napad  jest okryty tajemnicą, że kry 
je  w sobie jakieś niezrozumiałe n a­
razić motywy.

Teorja napadu została odrzuco­
na, śledztwo zaś skierowano na łn- 
pe tory.
, Przedewszystkiem poddano bacz- 
Pcj obserwacji kasjera Romana
Bednarskiego, zasięgając jedno­
cześnie o nim opinji.

Znany, ogólnie szanowany ka­

sjer Bednarski, wdowiec, ojciec do­
rosłych dzieci, uchodził w D ąbró­
wno za nieszkodliwy... typ wytwor­
nego lowelasa.

Zawsze elegancko i bez zarzutu 
ubrany, lubił otaczać się młodemi i 
pięknenń paniami, oczywiście ze 
sfer towarzyskich

Tryb życia, jak na obecne c z a s y , 
prowadził w^ystawny, 

baw ił's ię  w miejscowych res tau ra ­
cjach, wyjeżdżał dość często na wy­
cieczki również w towarzystwie 
młodych niewiast i trochę grał... w 
karty  w znanej spelunce dąbrow­
skiej.

Oto informacje, zebrane o k a­
sjerze Bednarskim.

Rzecz zrozumiała, że podobne 
wdadoiności musiały wrzbudzić poAV- 
ne podejrzenia, tembardziej, że- do 
uszu policji doszła wiadomość, że w 
diva dni przed napadem, p. kasjer 
Bednarski w dolmanem tow ar:'\
stwie
bawił się w jednej z miejscowych 
restaiiracyj, gdzie zapłacił grub / y

rachunek (Podobno 1.500 zł.)
Prócz tego drogą poufnych in- 

formacyj policja dowiedziała się, że 
Bednarski kilka razy przebywał w 
towarzystwie podejrzanych osobni­
ków7,
z którymi załatwiał jakieś sprawy.

Inform acje te, aczkolwiek moc­
no podejrzane, nie wprowadzały 
do sprawy żadnych konkretnych 
danych, któreby pozwoliły przepu­
szczać, że Bednarski wie coś... o na­
padzie*
ARESZTOWAŃ IE KASIARZY.

Jedncześnie z obserwacją kasje- 
ra  Bednarskiego i zbieraniu o nim 
inform aeyj, śledztwo w tej sprawne 
poszło w innym kierunku.

Mianowicie policja zajęła się kil 
ku miejscowymi specjalistami od 
rabowania kas.

Drogą poufnych inform aeyj, do­
wiedziano się, że ; mani na terenie 
Zagłębia kasiarze: Jan Olszewsri,
właściciel piw iarni av Dąbrowie 
tMydlice 10) i Władysław Kizioł, 
mieszkaniec Sosnowca (ul. Legjo- 
nw’ó) od pewmego czasu

utrzymywali kontakt z kasjerem 
Bednarskim.

Była. to wiadomość bardzo cen­
na, która znacznie posunęła śledz­
two.

Obu kasiarzy policja aresztowa­
ła i przekazała cło dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Badani na śledztwie kasiarze do 
żadnego napadu się nie przyznali, 
oświadczając, że nic w tej sprawie 
nie wiedzą.

Wobec braku jakichkolwiek do­
wodów sędzia śledczy

wypuścił ich na wolność.
W międzyczasie aresztowano je­

szcze jednego kasiarza, którego ka- 
rjera  liasiarska ma już oddatvna u- 
staloną markę.

Jes t nim Stanisław Ci°ch z D ą­
browy.

Cioch po przesłuchaniu przez sę­
dziego śledczego również został zwoi 
niony z braku dowodów.

Śledztw’0, które przez a re sz to A ia -  
nie kasiarzy zdawało się posuwać, 
po ich UAA'olnieniu utknęło na mar- 
tAvym punkcie. A le nie na długo...

10.009 ZŁ. W PIW NICY. ~
Tymczasem w dalszym ciągu ob- 

serwoAA-ano kasjera Bednarskiego, 
który zdawał się być m o c n o  rozstro 
jony i p r z y g n ę b io n y  napadem. Roz- 
choroA val się nawet na dobre. Przez 
kilka dni leżał w łóżku.

Tymczasem...
Stało się coś, eo za jednym za­

machem rozAviązało całą zawiłą i 
tajemniczą sprawę.

Jednego A vieczora, kiedy Bed­
n a r s k i  c z u ł się już z n a c z n ie  lepiej, 
a męczące zdenerwowanie minęło, 
patrolujący obok jego domu AvyAvia 
doAvea zauAvażył clekaAvy sz cz eg ó ł.

Otą k asje r Avyszedl powoli z sie­
ni domu i rozejrzawszy* się wokoło, 
skierował sw7e kroki w stronę piw­

nicy.
Manewr ten  nie uszedł czujnej 

uwagi AvyiviadoAvey.
Po kilkunastu minutach kasjer 

Avyszedl z piwnicy, rozejrzał się avo- 
koło i po cliAvili zniknął aa7 sieni saatc - 
go mieszkania.

WyAviadoAvca, zaintrygowany ta ­
jemniczą A\Ty cieczk ą  Bednarskiego, 
postanoAAuł nie spuszczać zo z oka.

W kilka godzin potem Bednarski 
znów Avyszedl z sieni SAvego m iesz­
kania | udał się do p:i wnicy.

N ie ulegało już najm niejszej 
AvątpłiAvości, że Avycieczki te kryją 
jak ąś  tajem nicę.

Chwila decyzji i AA7ywiadowea 
postanoAiuł zbadać tę spraAyę na 
Avłasną rękę.

Z zachoAvaniem Avszclkich os+roż 
ności dostał się on do piAAmicy, gdzie 
przeproAvadzil badanie, które dało 
nad Avyraz sensacyjne wyniki.

Pod schodami, av otworze zakry­
tym różnemi rupieciami, umieszczo­
ne było
blaszane pudełko, w którem zna jdo- 
waĘsię gruby pakiet banknotów 

50-złotowych.
Jak się później okazało, av pudelku 
było 9.950 zł.

WyAviadoAvca natychmiast za­
brał pieniądze i udał się do komisa- 
rjatu, gdzie zameldoAval o w s/yst- 
kiem.

ZaAvarczaly telefony. W kilka mi 
nut później poiviadomiony został 
prokurator, wydział śledczy i ko­
menda poAviatoAva.

Na polecenie prokuratora 
kasjer Bednarski został aresztowany

ŚLEDZTWO.
Aresztowany i sprOAvadzony do 

komisarjatu Bednarski początkowo 
nie chciał av żaden sposób przyznać 
się do winy7. '

Podczas kilkogodzinnego śledz­
twa uparcie twiei’dzil, że nie aauc o 
niczem. W zięty av krzyżowy ogień 
pytań, po długotrwałej indagacji, a 
następnie oszołomiony7 faktem znale­
zienia aa7 piAA7nicy pieniędzy,

przyznał się w końcu do winy7.
Na zmęczonej estatniem i prze­

życiami tAvarzy jego, av chwili przy 
znania się do winy, malował się pa­

niczny strach: mięśnie policzków
skrzyrvil bolesny skurcz, a cała po­
stać zgarbiona, jakgdyby przyciś­
nięta jakimś wielkim ciężarem.

W szystko to AvskazyAA7ało na  to, 
że ma się do czynienia z człowie­
kiem, który przeżywa av sobie strasz  
ną walkę i żałuje popełnionego czy ­
nu.

DOBRANA CZWÓRKA.
Dalsze śledztAvo poszło już znacz­

nie łatwiej. Bednarski po przyzna­
niu się do Aviny opowiedział wszyst 
ko z cłrobiazgOAA7ą dokładnością.

Napad na kasę, jak to zresztą od- 
razu rzucało się w oczy — był f ik ­
cją.

K asjer Bednarski działał w  pox7o 
zumieniu z w7y7Avienipnemi kasiarza 
mi, których początkoiA7o z braku do. 
AA7odóiA7 sędzia śledczy zAA7olnił.

Powtarzamy jeszcze raz ich na­
zwiska: Jan 0*szewsfei, właściciel 
piAińarńia av DąbroAA7ic (M ydlice 10), 
znany fałszerz pieniędzy7, który o- 
statnio odsiadywyal karę 9-eiu mie­
sięcy więzienia. Drugi z nich, ru- 
tynowany av savvq i zawodzie ka- 
siarz, o bogatej przeszłości krymi­
nalnej Władysław Kizioł, mieszk. 
SrsnoAA’ca (ul. LegjonÓAv) i trzeci 
Stanisłach Cioch, rówmież kasiarz, 
którego nazwisko głośne jest Avśród 
śiyiata przestępczego i policji n ie­
mal całej Polski.

Natychm iast wszystkich areszti- 
AAano i osadzono w Aińęzieniu.

PLA N  RABUNKU.
Rabunek kasy kolejoAimj av D ą­

browie był oddawnn tematem roz- 
mÓAA7 dobranej czwórki.

W trakcie oma Avian i a tej spra- 
\A7y na specjalnych konferencjach, 
kasiarze Kizioł i ( ćocli radzili urzą 
dzić AA7łamanie aa7 nocy, czemu sta­

nowczo sprzeciwił się Bednarski. 
który7 uważał, że pian ten może za­
wieść.

OpracoAA7ano Avięe napad we­
dług planu Bednarskiego, który 
mniej A\7ięeej Avy7glądał następująco:

01sze\A7ski i Kizioł mieli ocłgry- 
wać rolę bandytów; jeden z nich 
dla odwrócenia uwagi ubrany w 
mundur kolejoA\7y, drugi po cyw il­
nemu.

Umówionym znakiem, po którym  
zaimproAvizoAvani bandyci mieli po­
znać, że pieniądze z n a jd u ją  się w7 
kasie, była postawiona

w korytarzu biura butelka.
Dn. 14 bm. cło kasy nadeszła A\7ięk 

sza. suma pieniędzy z miejscowymh 
kopalni. Bednarski natychmiast po- 
staAV7ił butelkę aa7 oznaczoncm m iej­
scu i czekał na przybycie kompanów.

Reszty nie trudno się domy­
śleć.

Rzekomi bandyci zAviązali Bed­
narsk iem u ręce i nogi, zaknębloAva* 
li usta  kartoflem , zaw iniętym  av 
chustkę, następnie zraboAvali pie­
niądze i na jspokojn iej odeszli.
POD ZIA Ł ZDOBYTEGO ŁU PU .

Przy omawianiu planu rabunku 
nie zapomniano o podziale łupu.

Bednarski przyznał się __swym



Str.Ą.,_ Nr. 228,

(kompanom. że ocl dłuższego już eza-
/ j U

ma niedobór w lmsie w sumie 
11.060 zł.,

którego przy ewentualnych podzia­
le postanowiono nie brać pod uwa­
gę-

W przeddzień „napadu" Bednar­
ski zabrał z kasy 10.000 zł., które 
ukrył w piwnicy. P rzy  rabunku Ol­
szewski i Kizioł

zabrali 38.900 zł., 
którą to sumę mieii rozdzielić na 
3 części.

Pieniędzy tych prawdopodobnie 
policja już nie znajdzie. Badani na 
śledztw ic kasiarze oświadczają, że 
pieniędzy nie mają. Przeprowadzo­
na zaś w ich mieszkaniach rewizja 
nic doprowadziła do niczego.

Biorąc pod uwagę, że ma się tu 
do czynienia z wytrawnymi kasiarza 
mi, którzy wiedzą doskonale, jak 
w takich razach postępować, należy 
uważać pieniądze te za stracone.
DALSZE SZCZEGÓŁY O BED­

NARSKIM.
W toku dalszego śledztwa wycho­

dzą na jaw nadzwyczaj sensacyjne 
szczegóły, dotyczące osoby Bednar­
skiego.

Podczas pobytu w Rosji Bednar­
ski, który pełnił również funkcję ka­
sjera
miał podobno identyczny wypadek 

napadu na kasę.
•Nicwykrycł bandyci zrabowali mu 
podobno

wówczas około 199.990 rubli.
Długotrwale śledztwo w tej spra­

wie nie dało żadnych rezultatów. 
Bandyci wpadli, jak kamień w wo-
d ę - „Cała sprawa została niewyjaśnio­
na i poszła w niepamięć.

Drugim również ważnym szcze­
gółem jest stwierdzony fałd, że Bed­
narski kilka lat ternu 
przegrał w karty dosłownie cały

swój dość pokaźny majątek.
Żył zawsze na szeroką stopę. Zna­

ny z szerokiego gestu i posiadanej 
zawsze przy sobie większej gotów­
ki był bardzo mile wszędzie widzia­
ny, co zresztą ułatwiała mu jego" pre­
zencja i duża ogłada towarzyska
NIEDBALSTWO WŁADZ KON­

TROLUJĄCYCH.
Nie można pominąć milczeniem 

niedbalstwa odpowiednich czynni­
ków kolejowych, o czem świadczy 
fakt, że niedobory wr kasie były już 
oddawna.

Według zeznań Bednarskiego nie 
dobory sięgają okresu blisko 2 łat.

Kilkakrotne komisje, które prze­
prowadzały kontrolę w kasie dąbrów 
skiej, za każdym razem protokoło­
wały, że wszystko jest w należytym 
porządku. (?! f )

Jakże można sobie ten fakt ko­
mentować'?

Czy pomyłką komisji’! — Chy­
ba n ie! Można się było pomylić raz, 
dwa, ale żeby za każdym razem 
wszystko było w porządku, toż to są 
przecież rzeczy nie do pomyślenia.

W związku z aresztowaniem Bed­
narskiego przybyła do Bobrowy 
specjalna komisja ministerjnlna, któ 
ra przeprowadza szczegółowe docho­
dzenie.

SUKCES POLICJI.
Trudnio nie wspomnieć na tern 

miejscu o cnergji i amerykańskiem 
wprost tempie śledztwa policji za- 
głębiowskiej, a w szczególności wy­
działu śledczego w Sosnowcu, dzię­
ki któremu w tak krótkim czasie 
(fi dni) zlikwidowana została afc-ia.

Jest to przedewszystkiem zasłu­
ga oficerów wydziału śledczego, któ­
ry w sprężysty i szybki sposób po­
le i crow a li śledzi we m.

25 PROC. W STOSUNKU MIESIĘCZ­
NYM.

WARSZAWA, 22. 8. (wł.) Pełnomo­
cnicy ordynacji Zamojskich złożyli w 
policji skargę na (tmieh lichwiarzy 
warszawskich, Rydiera i Kopiowicza, 
którzy pobierali za dyskonto weksli od 
ordynacji 25 proc. w stosunku miesięcz­
nym.

Francja w rokowaniach z Sowietami
uwzględnia również interesy Polski.

PARYŻ, 22. S. „Petit Parisian" 
zaprzecza wiadomości jednej z agen 
cyj niemieckich, jakoby z końcem 
ubiegłego tygodnia, przesłany już 
został do Moskwy gotowy tekst

francusko - sowieckiego paktu o 
nieagresji.

Dziennik stwierdza, że w toku ro 
kowań między ambasadorem Dow- 
gniewskim, a sekretarzem generał-

Prezydent Rzplitej in leresuje s  ę  sprawą akcji 
pom ocy bezrobotnym .

WARSZAWA, 22. 8. (wł.) Dziś 
prezydent Rzplitej odbył dłuższą 
konferencję z pretrjerem Prysto­
rem, interesując się poważnie pra­
cami międzyministerialnej komisji 
do zwalczania kryzysu i  bezrobocia.

We wtorek odbędzie się u prerii 
jera Prystora wielkie zebranie, na 
którem omawiana, będzie sprawa po­

mocy bezrobotnym. W zebraniu weź 
mie udział około l':>0 osób, zaproszo­
nych z? sfer rządowych i reprezen­
tantów różnych organizacyj społecz 
nych.

W najbliższym czasie spodziewa­
ne jest wydanie przez rząd całego 
szeregu zarządzeń, dotyczących po­
mocy ’bezrobotnym.

R ozporządzenie regulujące sprzedaż napojów
alkoholowych.

WARSZAWA, 22. 8. Dziś ukaza­
ło się rozporządzenie ministra sitar 
bu, regulujące sprzedaż napojów al­
koholowych. Województwo kielec­
kie liczyć będzie 1100 punktów 
sprzedaży alkoholu. Jednocześnie

rozporządzenie to reguluje sprawę 
sprzedaży alkoholu na dworcach ko 
lejowych i w wagonach restaura­
cyjnych, w których sprzedaż dozwo 
łona będzie jedynie w piętnaście mi­
nut po ruszenu pociągu.

Budowa linii kolejowej Kraków -  M ech ów
ROZPOCZNIE SIĘ NA JESIENI B. R.

WARSZAWA, ,22. 8. (wł.) Mini- 
sterjum komunikacji przeprowadza 
obecnie pomiary trasy projektowa­
nej łinji Kraków — Miechów.

Koszt te j lin ji - obliczony jest na  
30 miljonów złotych. Ministerjum 
zamierza rozpocząć prace przy bu­
dowie linji jeszcze na jesioni br.

Książę Mikołaj rumuński op u szcza  Polską.
WARSZAWA, 22. 8. (wł.) Książę Mi­

kołaj rumuński dziś o godz. 9 rano wy­
jechał na własnym samolocie na cały 
dzień do Krakowa.

Wraz z księciem wylecieli na trzy- 
motorowym Fok kerze wojskowym ge­
nerałowie rumuńscy: Lazarescu i Ja- 
koviei, płk. Rayski, płk. Ujejski, kpt. 
Opriche i por. Kielich.

Cały dzioń dzisiejszy i noc książę Mi­
kołaj spędził w Krakowie, poczem — 
wbrew pierwotnemu planowi powrotu 
na dzień jutrzejszy da Warszawy — ju­
tro zrana odleci via Lwów do Rumunji.

Pobyt księcia Mikołaja w Polsce 
związany był ze sprawą nabycia przez 
Rumu nję większej ilości aeroplanów 
polskiej kontrakcji.

Zuchwała świętokradztwo w Poznaniu
OBRABOWANIE Z WOTÓW CUDOWNEGO OBRAZU W KOŚCIELE GO.

FRANCISZKANÓW.

POZNAŃ 22. 8. Nocy ubiegłej obra­
bowano w niezwykle zuchwały sposób 
kościół OO. Franciszkanów w Pozna­
niu.

Niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
dali się zamknąć na chórze i w nocy na 
linie spuścili się do wnętrza. Tam do­
stali się do słynnego cudami obrazu 
Matki Boskiej i zrabował szereg- wotów.

Łupem świętokradców padły złote 
branzołety, .kilkadziesiąt złotych obrą- 
czok, złote serca, kilka złotych łańcusz­
ków długości metra oraz srebrne przed­
mioty i zogarki. Po za tern obrabowali 
również ołtarz św. Teresy.

Straszliwy pożar lasu,
MIASTA I WSIE GINĄ W OGNIU. — KILKANAŚCIE KILOME­

TRÓW PIEKIELNEGO FRONTU

PROJEKT PODWYŻKI BILETÓW 
PERONOWYCH.

WARSZAWA, 22. 8. (wł.) W ministe- 
rjum komunikacji rozważany jest p- 
jelit podwyżki biletów peronowych, mia 
uowićie z 20 im 25 gr.

NOWY JORK, 22. 8.
Od kilku dni w okolicy liistorycz 

nego miasta poszukiwaczy złota 
Quarzburg w stanie Idaho w Ame­
ryce, szaleje

olbrzymi pożar lasu.
Ogień posuwa się z nieubłaganą 

siłą naprzód frontem szerokości kil­
kunastu kilometrów, obracając 
wszystko po drodze w zgliszcza. 
Miasto Quarzburg padło doszczętnie 
ofiary płomieni. Część mieszkańców 
na samochodach i koniach zdobiła 
zbiec przed strasznym żywiołem, 
reszta n ajprawdopodobniej

zginęła w zgliszczach.
Podobny los spotkał miasteczko 

Placcvllle, skąd na szczęście zdołano 
ewakuować wszystkich mieszkań­
ców.

Uciekinierzy z osad położonych 
w .głębi lasu, opowiadają 

o strasznej panice,

nym Quai d‘Orsay Berthelotem wy« 
łoniło się szereg spraw, co do któ­
rych obaj musieli porozumieć się 
ze swymi rządami, jednakże do osta . 
tocznego opracowania projektu je­
szcze nie doszło. 1

Francuskie ministerjum spraw 
zagranicznych podczas całych roko 
wań nie traciło z oczu zobowiązań 
jakie wynikają z paktu ligi i z trak 
tatów przyjaźni z Polską i Rurnu- 
nją. Warszawa i Bukareszt stale 
są informowane 0 przebiegu roko­
wań.

Poza tein „Petit Parisien" za­
znacza, że zawarcie tak ważnego 
układu nie może nastąpić bez za- 
siągnięcia przez rząd opinji korni- 
syj spraw zagranicznych senatu i 
izby oraz samego parlamentu.

ZBOŻE GNIJE W ROSJI  ̂
SOWIECKIEJ.

RYGA, 22. 8. Rada komisarzy 
ludowych republik1 ukraińskiej o- 
glosiła t. z w. „dekadę składania zbj 
ża w  sterty".

Z ogłoszonych w prasie sowiec­
kiej danych urzędowych wynika, że 
zarówno kolektywy rolne, jak i in­
dywidualne gospodarstwa włoścjań 
skie pod wpływem ogałaoania prze® 
władze wsi ukrattmkićh ze zboża 
odmawiają sprzątania zboża z pól. 
Skoszone .zboża leżą na przestrzeni 
12 miljonów hektarów, a ponieważ 
na Ukrainie rozpoczął się okres de­
szczów. znaczna część zboża ’nieuło­
żonego w sterty ulega zgiciu.

W kolektywie rolnym im. Szew­
czenki, który jest jednym z naj­
większych kolektywów na Ukrai­
nie. członkowie komuny podzielili 
zboże pomiędzy sobą po 120 pudów 
na  rodzinę, kategorycznie odmawia­
jąc dostarczania zboża Sowietom. 
W analogiczny sposób postępują in 
me konmny rolne.

Rząd .sowiecki wskutek katastro­
falnego stanu akcji magazynowania 
zboża ogłosił „mobilizację komuni­
styczną'* celem walki o zboże.

Złodzieje byli niewątpliwie dobrze 
poinformowani o stosunkach w klasz­
torze i w kościele, ponieważ wiedzieli, 
że obrabowany obraz Matki Boskej za­
słonięty jest 2 innymi obrazami, które 
za pomocą ukrytej korby trzeba usu­
nąć- aby się dostać do wotów. Święto­
kradcy pokonali te wszystkie trudności.

Usiłowali oni również włamać się do 
celi przeora, bawiącego na urlopie, w 
ostatniej jednak cli wili musieli zauwa­
żyć braciszka, który na czas urlopu 
przeora zamieszkiwał w jego eeli i to 
ich zajiewnie odstraszyło od rabunku.

jaka ogarnęła mieszkańców boru. 
Osadrooy dróbnemi grupkami ładu­
jąc aa wozy swoje mienie, przedzie 
rają się przez gąszcza, uciekając 
przed płomieniami.

Wiele takich karawan dostaw­
szy się w nieprzebyte miejsca, zgi­
nęło straszliwą śmiercią.

Wypłoszone ze swych kryjówek 
zwierzęta dzikie,

całemi stadami galopują w hezpiecz 
ne miejsca, pędzone przez posuwa­
jący się szybko straszliwy żywioł.

Strach przed śmiercią pojednał 
nieprzyjaciół leśnych.

Istnieją obawy że kilkaset osad 
położonych w głębi lasu wraz 7 ich 
mieszkańcami, padły pastwą og­
nia. Dotychczas pożar zniszczył

półtora miljona akrów
lasu. Olbrzymie również pożary n i­
szczą lasy w stanach Montana i 
Waszyngton.

TEŚCIOWIE Z AM ORDO W AI.,1 
SYNOWĘ 

a celem upozorowania samobójstwa 
powiesili martwe zwłoki na żerdzi.

Z Sanoka donoszą o potwornej 
zbrodni, która wydarzyła się oneg- 
daj w gminie Radaszyce i wywołała 
wstrząsające wrażenie. Oto w miesz­
kaniu gospodarza Oleksy Płatki zna 
leziono przedwczoraj rano zwłoki 
jego synowej Marji, uwieszone na 
żerdzi. Z początku myślano, że sy­
nowa Płatki

popełniła samobójstwo.
Tymczasem w toku dalszych do­

chodzeń, prowadzonych przez miej­
scową policję, wyszło na jaw. że 
Ołeksa Piątko wraz z żoną NasAą, 
mając od dłuższego czasu

zatargi ze swą synową,
u planowali morderstwo w ton spo­
sób, że wprzód ją  udusili, a następ 
nie zwłoki zamordowanej powiesili 
na żeidzi w mieszkaniu, chcąc w 
(en sposób upozorować samobójstwo.

Wzięci w krzyżowy ogień py­
tań Platkowie _ ,j

przyznali się do zbrodni.
Aresztowano ich i odstawiono do 

więzienia.

* NARTY Z PRZED 4.&S8 LAT.
Ziemia szwedzka nie przestaje do­

starczać bogatych wykopalisk urcheolo 
gicznyeh. Z pośród ostatnich tego rodzą 
;ju odkryć niewątpliwie największą wat 
tość posiadają n arty  z przed 4.000 lat, 
oraz topór z końca opoki kamiennej. 
N arty  znaleziono miejscowości A aslroat 
w prowincji Versterbooton na północy 
Szwecji, należą do typu n art dotąd 
jeszcze używanych na S yberii i w La- 
ponji i zdają się potwierdzać przypusz­
czenie, jakoby narty  pojawiły się w 
Skandynnwji w okresie pierwszego na 
pływu osadnictwa.

Kamienny topór odnaleziono w pro- 
winęjji A astra  - B yd w środkowej 
Szwecji, jest to bezwgzlędnie wytwór 
rąk  pradawnego człowieka. Kształtem  
swoim przypomina głowę niedźwiedzia 
o długim pysku i szerokim karku. Bara 
małych uszu jest równocześnie otworem 
na trzonek. Cenne te wykopaliska saby  
lo obecnie państwowe szwedzkie muze­
um h istoryczne.
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FAŁSZERZOM
R ocznica 6 -go s ie rp n ia  i do­

roczny zjazd  leg ion istów  są  zaw  
^ze solą w  oku narodow ej d e ­
m okrac ji. C zyni się zatem  w szy­
stko, by pom niejszyć w  oczach 
op in ji znaczenie te j h isto ry czn e j 
daty , a dokoła zjazdu  p ierw szych  
żołnierzy pow sta jące j P o lsk i sn u ­
je się n ieodm ienn ie pajęczynę 
p lo tk i i in w ek tyw y . T ym  uśw ię 
conym  już  to rem  poszła p ra sa  
endecka i w ty m  roku . S ięgnę ła  
jed n ak  i po b ro n  ciężkiego k a ­
lib ru . P lo tk a rs tw u  k łam liw y ch  
rep o rte ró w  w  su k u rs  p rzy sz ły  
ponadto  p seu d o h is to ry czne w y ­
wody* le ad e ra  i te o re ty k a , w y ­
w ody, k tó re  usiłow ały7 w ykazać, 
że dzień 6  s ie rp n ia  w in ien  bye 
raczej dn iem  p o k u ty  i żałosnych  
rozm yślań  d la  żo łn ierzy  P iłs u d ­
skiego, jak o  że 17 la t  wstecz, w 
m om encie rzucen ia  ręk aw ic y  P o  
sji, w eszli n a  drogę ,,z łą“ i ,,zu ­
pełn ie  b łęd n ą” .

P ły tk ie  w yw ody „n a ro d o w e ­
go” p u b licy s ty  nie zdziw ią n ik o ­
go. W szak  w7 s tro n n ic tw ie  naro - 
dow o-dem okratyeznem  od daw ien  
daw na obow iązuje ten dogm at, 
że „z ły m ” , „b łęd n y m ” i szkod li­
wym  d la  in teresów  n a ro d u  na. 
p rzestrzen i całego okresu  niew oli 
b y ł każd y  nasz poryw , przeciw ko 
R o sji zw rócony. U czniow ie R o­
m a n a  D m ow skiego p o w ta rza ją  
ty lk o  słow a swego m istrza . 
D m ow ski i w osta tn ie j swej ksiąz 
ce, zb iera jące j rozproszone po 
pism ach a r ty k u ły , zaw yrokow ał 
raz  jeszcze z zuchw ałym  upo ­
rem , że „do likw idow an ia  s iły  
po lsk ie j w  E u ro p ie  n a jsk u tecz ­
n ie j dopom agali sam i polary* 
przez sw oje bezsensow ne p ow sta­
n ia ” . A n iedw uznaczną te n d en ­
c ją  całej k siążk i je st n astaw ien ie  
polsk ie j p o lity k i na  to r  filo ro  
sy jsk i i filosow iecki. T ej te n d e n ­
cji służy  w ielk i a u g u r  endeckiej 
k o n fra te rn i, gdy  a la rm u je  op in ię  
bajeczkam i o tw orzącej się w 
E u ro p ie  an ty ro sy jsk ie j k o a lic ji 
i w o jennych  je j p rzy  go t owa
n iach , lub  też g dy  su g eru je  czy­
te ln ikow i, że b ra li w  te j chw d i 
i w  najb liższe j p rzyszłości p łasz ­
czyzn ta rc ia  pom iędzy R osją  a 
Polską, gdyż ek sp an sja  R osji 
zw raca się ty lk o  i w yłącznie w 
k ie ru n k u  n ieo g arn ię ty ch  obsza­
rów  Azji.

P am ię tam y  n a z b y t dobrze, 
ja k  n arodow a d em okrac ja  re a l i­
zowała w  czasie w o jn y  św iatow ej 
te n  k u rs  p ro ro sy jsk i. A n tyszam - 
b ro w ała  w  poko jach  carsk ich  d y ­
g n ita rzy , s ła ła  w  n iew oln iczym  
hołdzie ad resy  w iernopoddańcze 
i  złote szable zdobyw com  „od­
w iecznie ro sy jsk iego  L w ow a” , 
ochotnie oddaw ała  w  carsk ie  w ła 
dan ie  i n a  łu p  bezw zględnej r u ­
sy fik ac ji ziem ie polskie po B ug  
i  S an , W ileńszczyzny, P od las ia , 
C hełm czyzny, Lw ow a i P rz e m y ­
śla  n ie  w y łączając . A  Chociaż 
p. S tan is ław  S tro ń sk i w  sw o'cb 
w yw odach  n ie  w y k rz tu s ił an i r a ­
zu słow a „R o s ja” , to  jednakże 
je s t „rzeczą n ie sp o rn ą ” („a wszeł 
k ie p ró b y  w ykrę tów , szczególnie 
po d w u n as tu  b ity ch  la tach , s ta ­
ją  się p o p ro s tu  n u d n e” ), że aż 
do rew o lucji bolszew ickiej czyli 
p rzez trz y  z okładem  la ta  w ojny

św iatow ej sp raw a  po lska b y ła  w 
oczach E u ro p y  zachodniej we­
w n ętrzn ą  sp raw ę ro sy jsk ą , o któ 
re j decydow ał P e te rsb u rg  i b lu if  
ta k ich  czy innych  carsk ich  ko- 
m isy j, a  o k tó re j in form ow ał 
a u to ry ta ty w n ie  p ań s tw a  zachodu 
am basado r ro sy jsk i w  P a ry żu .

W  ty m  sam ym  czasie, gdy  
p an  D m ow ski la w iro w a ł n a  b ru ­
k u  p e te rsb u rsk im  pom iędzy g a ­
b inetem  m in is tra  a  sa lą  klubow ą 
kadetów  ro sy jsk ich , żołnierz pol­
ski, dum ny  sp adkob ierca  pow ­
stańczych  tra d y c y j, przelew ał 
pod w odzą P iłsu d sk ieg o  swą 
krew  n a  po lach  b itew  „czynem  
w ojennym  budził P o lskę  do 
zm artw y ch w stan ia” i wkrzylci- 
w ał w duszę n a ro d u  h as ła  n ie ­
podległości. T ym  hasłom  polskie 
go czynu i polskiego m aksym a- 
lizm u s łuży ły  leg jo n y  n ie ty lko  
sw ą b o h a te rsk ą  p racą  w ojenną. 
R ed u tą  ty ch  haseł b y ły  i komi- 
s a r ja ty  w ojsk  po lsk ich  w  K ró le ­
stw ie i po lska o rg an izac ja  n a ro ­
dow a z r. 1914. B uso lą  ich dzia­
ła n ia  było  p rzekonan ie , że p ie r­
w szym  etapem  w alk i o niepodle­

głość i zjednoczenie P o lsk i m usi 
być pogrom  R osji, w  k tó re j w ła­
d an iu  by ło  trz y  czw arte  ziem  
rdzennie polsk ich  i  że ręko jm ią  
w olności może być ty lk o  sam o­
dzielny  czyn i w łasn a  s iła  orężna. 
Oto rodow ód n ie ty lk o  legjonów , 
a le  i po lsk ie j o rg an izac ji w ojsko 
w ej i ty c h  decyzyj m arsza łk a  
P iłsudsk iego , k tó re  w  m ia rę  ro z ­
w oju  sy tu a c ji w ojennej i p o lity ­
cznej rozszerzały  f ro n t naszej w al 
k i  o niepodległość. W strzy m an ie  
ochotniczego zac iągu  do legjonow  
po wrzięciu W arszaw y  przez N iem  
ców w  s ie rp n iu  r. 1915 w m o ­
m encie, g d y  całe K ró lestw o w olne 
już  było od a rm ij rosy jsk ich , b y ­
ło p ierw szym  ja sk raw y m  dow o­
dem , że żołnierz P iłsudsk iego  w al 
czy pod sz tan d arem  niepodlegioś 
ci i n ie da  się degradow ać do ro! i 
so juszn ika  tego  czy tam tego  za­
borcy . D ram aty czn e  dzieje ła t  
1916 i 1917 (okres najw iększych 
triu m fó w  m ilita rn y c h  niem iec 
kich) to  n ieu g ię ta , h a rto w n a  w al 
k a  o hono r n aro d u , o czystość 
sz ta n d a ru  niepodległości, to m o­
b ilizac ja  i o rgan izow an ie  sił n a ro

dow ych w  podziem iach konsp ira  
cji PO W . W ięzien ia  p ru sk ie  i  o- 
bozy jeńców  M adg eb u rg a  i H avel 
b e rg u , Szczyp iorna i B en jam ina  
w a, przebicie  się 2  b ry g a d y  przez 
f ro n t n a  U k ra in ę  i proces w 
M arm arosz  —  Sziget, rep res je  i 
a resz tow an ia  w śród  PO W . to  d a l­
sze te j w a lk i e tapy , z k tó rą  rów ­
nolegle idzie in tensyw na, pod­
ziem na p ra c a  o rg an izu jąca  spo­
łeczeństw o do ostatecznej z o k u ­
p an tem  rozp raw y .

T ą  drogą, rozpoczętą 6  s ie r­
p n ia , szły leg jony  do P o lsk i n ie ­
podległej, m iarow ym , żo łn ier­
sk im  krokiem , szły jako  aw an g a r 
da  narodu , poprzez g ro b y  to w a­
rzyszy  b ron i, poprzez p iach  bez­
w ład u  i niew olniczego s trach u  
b iernego  społeczeństw a, usy p ia ­
nego i dem oralizow anego a g ita ' 
c ją  endecji. Ten g ó rn y  szlak  bo­
h a te rs tw a  i w y trw a n ia  je s t leg i 
ty m ac ją  obyw atelsk ie j zas łu g i lo 
gjonow ego obozu, k tó re j n ie zdo 
ła  zeskamotow*ać żaden fałszer' 
h is to rji. I  obóz ten  pozostał 
dziś a w a n g a rd ą  w służbie pań­
stw a i ojczyzny.

NA SZOSACH I SZYNACH
CZY WSZYSTKIE AUTOBUSY P O T R Z E B N E ^ -^ K O N K ^ E N C ^  Z KOLEJĄ. RÓZGI A  W

W swoim czasie wiele wrzawy 
narobiło pojawienie się ustawy o 
państwowym funduszu drogowym. 
W rzawa ta skończyła się ogólnopol­
skim strajkiem  przedsiębiorców au­
tobusowych, w w yniku którego, 
rząd powołał

specjalną komisję 
do rozważenia postulatów komuni­
kacji autobusowej.

Komisja ta  ukończyła swe pra­
ce, których wynikami przedsiębior­
cy autobusów-i nie są specjalnie za­
chwyceni.

Pow tarzają oni, że tak  czy owak 
ustawie o funduszu drogowym n ;e 
chodzi o zebranie pieniędzy na bu­
dowę dróg, lecz o rozgrywkę z nie- 
nawistnemi autobusami, które pro­
wadzą stałą walkę z kolejami.

Ćzy walka ta  jest dla dla autobu 
siarzy zwycięską i jak  na niej wy­
chodzą koleje, widać z zebranych 
przez m inisterjum  komunikacji 
cyfr.

W roku ubiegłym kursowało w 
Polsce

3223 autobusów7 
na 1.545 linjack ogólnej długości 
26.870 kim.

Czy wszędzie i wszystkie te auto- 
busy były potrzebne? Niestety, nie. 
Wiele lińij jest obsługiwanych z u­
pełnie dostatecznie przez kolej, a au­
tobusy jeśli się tam utrzym ują, to 
tylko dzięki znacznie niższym ce­
nom przejazdu, co oczywiście odUja 
się na ich sprawności i w y g lą d z ie .

Sprawę spólzawodnictwa czy­
nionego przez autobusy kolejom 
gruntownie badało ministerjum ko­
munikacji, zdobywając sensacyjne 
•wprost dane.

Otóż okazało się, że 
6 8  proc. linij autobusowych 

wraz z taką ilością taboru, konkuru 
je z koleją, to zn. kursuje tam, gdzie 
ich wcale nie trzeba, bo kolej znako­
micie wywiązuje się ze swych obo­
wiązków7. Szczegółowe rozejrzenie 
się na poszczególnych linjaeh autobu 
•sow7ych. jeszcze bardziej przekony­
wa nas, jak  olbrzymia ilość autobu­
sów pasożytuje na organizmie ko­
lei.

N aprzykład od Łodzi w stronę 
Kalisza, aż po Ostrów Wlkp.. a

150 do 2 0 0  przebiegów...
To też nic dziwnego, że na lyni 

odcinku frekw encja kolei spadła di 
60 proc.

Podobne stosunki można spotkaj 
na linjacih komunikacji autobusu 
wej, wybiegających z W arszaw 5 dt 
Łomży. Białegostoku, Brześcia » 
Bugiem, z Grodna do Suwałk 
Białegostoku it'd.

We wszystkich tych wy pad km cl 
jedyną uzasadnioną racją istnieni 
autobusów1, są

interesy
ich właścicieli. Jeżeli dotychczas a  
lob lisy te posiadały frekwencję to I 
tylko dzięki niskim cenom prze jaz 
dów, które z chwilą stosowania us.t< 
w7y o funduszu drogowym, będ 
musiały być podwyższone, przyczcn 
wówczas koszt przejazdu autobu 
sem 1 koleją może się zrównoważyć 
a w rezultacie skłonić podnjżnyc* 
do korzystania z wygodniejszej k 
komocji kolejowej.

Mniej więcej tak samo przedsta. 
wda się spraw a przewozu towarów 
samochodami ciężarowemi. R-ozróż
SUfu'a™ rópy rg" 7J . . ców: ekspedytorów 1 większe tin
my, oraz poszczególnych przedsię

Z A K O P A N E  —  B R I S T O L
N ajtańszy reprezentacyjny hotel-pensjonat.

Zaciszne, zdrow otne i malownicze położenie nad potokiem . 
Idealne w arunk i wypoczynkowe — pierw szorzędny kom tort. 

CENY BARDZO U M IA RK O W A N I!
^  T n r i T C i m A T  rł 4  TT O  Tl \  M F  T n l  K

Nowa organizacja  i
W EJDZIE W ŻYCIE Z DN.

Minister skarbu podpisał w tych 
dniach rozporządzenie o nowej organi­
zacji izb i urzędów skarbowych.

Rozporządzenie to wchodzi w życic 
dnia 1 września r. b.; przyczem w okro 
sie izby skarbowej okręgowej w War­
szawie nowa organizacja zaprowadza 
na będzie w całości, na pozostałym zaś 
obszarze Rzeczypospolitej tylko w iz­
bach skarbowych.

Nowa organizacja przewiduje połą­
czenie kas skarbowych z urzędami skar 
bowemi, wskutek czego ogólna ilość je 
dnostek organizacyjnych urzędów, po­
dległych izbom skarbowym, zmniejszy

urzędów skarbowych.
1 W RZEŚNIA R .B. 

się o 275.
Zespalanie urzędów pod jednem kie 

rownictwem i tworzenie w ten sposób 
jednostek bardziej sprężystych pod 
względem organizacyjnym  zostało zale 
cone przez komisję usprawnienia admi 
nistracji publicznej przy prezesie rady 
ministrów.

Dodajmy ze swej strony że rozporzą­
dzenie m inistra Jana Piłsudskiego uła  
twi w znacznym stopniu ludności zała­
twianie swych spraw w jednym urzę­
dzie. Z drugiej strony rozporządzenie 
to winno dać poważne oszczędności dla 
skarbu państwa.

biorców, pracujących od wypadki 
do wypadku.

Wedle obliczeń niektóry -h dv 
rekcyj kolejowych, przedsiębiorcy c 
odbierają kolejom, zależnie od dy­
rekcji.

od 2 0  do 80 proc.
przesyłek drobnych. T utaj strat) 
kolei o tyle jest dotkliwa, że właś 
nie takie drobne przesyłki są nró!« 
piej taryfow ane i najlepiej ti-/ u 
nicii zarabia kolej.

S traty , jakie z tego tytułu po 
niosły koleje i kolejki przy stosom 
kowo dobrej kqnjunkturze gospoda 
czej, w latach 1928 — 1929, oblicza 
ne są na około 50 mil jonów7 złotych 
co musiało skłonić władze kolejowi 
do zajęcia się tem zagadnieniem i 
opracowania odpowiednich środkór 
zaradczych.

W każdym razie upraszczał.*, 
sprawy, jakoby fundusz drogowi 
miał być rozgrywką z przedsiębioi 
oami autobusowymi, jest co naj 
mniej

niestosowne i niepoważne.
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Z izby rzemieślniczej w Kielcach. KRONIKA.
^PTJAW A EKSPORTU WYTWÓRCZOŚCI RZEMIUŚLN i CZE j .  — SPRAW A ROZPROWADZAM A
K r e d y t ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h . -  o r g a n i z o w a n i e  p r a k t y c z n y c h  z a j ę ć  d l a  t e r ­
m i n a t o r ó w  RZEMIEŚLNICZYCH W SZKOŁACH RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWYCH.

czeladnicżki rzemieślnicze, k tó re  z bra  braku prawa do używania tytułu  m i­
ku św iadectw a z ukończenia n au k i w strza rzem ieślniczego oraz spowodo- 
szkole dokształcającej zawodowej bp- wać n a  najbliższem  zeb ran iu  izby u-

O negdaj odbyło s i ę  posiedzenie zarzą 
du izby rzem ieślniczej, na  k tórem  przy ­
jęto  do wiadom ości u stąp ien ie  p. Stefa  
na Sm ugi ze stanow iska prezyden ta  iz 
by oraz p. J. Gutmaua z zarządu  i r a ­
dy izby.

Z kolei w ysłuchano spraw ozdania z 
przebiegu ostatn iego zjazdu izb rzem ie 
ślniezych odbytego w W arszaw ie w 
dniu 10 bm. oraz w ybrano do pow oła­
nej przez zjazd ra d y  izb rzem ieślni­
czych w Polsce, do chw ili w yboru  no­
wego prezydenta  izby i jednego człon­
ka zarządu  pp. Edwarda Balcera i S. 
Katza. Ponad to  w skład  rad y  izb rze­
mieślniczych wchodzi z urzędu sekre­

ta rz  izby p. G. Axentowicz.
S praw a eksportu  wytw órczości rze­

m ieślniczej m ająca  d la  rzem iosła p ie r­
wszorzędne znaczenie znalazła  ostatn io  
w łaściw y w yraz na  konferencji p rzed­
staw icieli izb rzem ieślniczych z p ań ­
stwowym  in s ty tu tem  eksportow ym , na 
k tó re j uznano za celowe pow ołanie do 
życia przy państw ow ym  in sty tuc ie  eks­
portow ym  kom isji opinjodaw czej dla 
spraw  eksportu  wytw órczości rzem ie­
ślniczej". W  zw iązku z powyższem za­
rząd izby postanow ił spowodować po­
wołanie na najbliższem zebraniu izby

Sierpień
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dą m usia ły  poddać się egzam inow i d la  
eksternów  w szkole dokształcającej.

W  końcu zarząd izby za ła tw ia jąc  sze 
reg  sp raw  bieżących postanow ił m. in. 
ukarać grzywną w kwocie 20 zł. 111 o- 
sób kształcących terminatorów pomimo

chw ałę na  zm ianę reg u lam in u  kom isyj 
egzam inacyjnych  m istrzow skich i  cze- 
ladzniczo - m istrzow skich w ty m  kie­
runku , żo od kandydatów  n a  mistrzów; 
bedzie w ym agane świadectwo m oral­
ności.

Pan Roman Kiuźniak—kandydatem na prezydenta
izfô f rzemieślniczej w Kielcach.

W  pierwszej połowie września b. 
r., odbędzie się walne zebranie kie­
leckiej izby rzemieślniczej, celem 
dokonania wyboru prezydenta izby 
rzemieślniczej, na miejsce p. Stefa­
na Smugi z Częstochowy i członka 
zarządu na miejsce p. Judk i Gutma- 
na z Radomia.

Jak  już donosiliśmy, obaj wy­
mienieni zmuszeni byli złożyć swe 
m andaty w związku z uprawianiem 
niedozwolonych praktyk przy egza­
minach czeladniczo - mistrzowskich 
na terenie działania izby.

Uzupełniające wybory te, będą
okręgowej kom isji dla spraw eksportu n a d e r  in te re s u ją c e . J u z  clzis, m ię 
wytwórczości rzemieślnicze j, k tó ra  by rz e m ie ś ln ik a m i to c z ą -s ię  p o g a w ę d k i 
zakresem  swej p racy  objęła całość

na temat., kto zostanie prezydentem 
izby?

N a zaszczytne to stanowisko wy­
mieniane są następ, nazwiska pp.: 
Kluźniaka, obecnego wiceprez. izby, 
Michałowskiego i Ryszkowskiego.

Z krążących po mieście pogłosek 
wywnioskować należy, że p. Kluź- 
niak dostanie prawdopodobnie naj­
większą ilość głosów. Gdyby tak 
rzeczywiście było, to wiceprezyden­
tem izby zostałby albo p. Michałow­
ski, albo p. Ryszkowski.

N a członka zarządu wymieniana 
jest kandydatura p. K ajm ana z Ra­
domia.

za
gadnienia eksportu  produkcji w arszta  
■■ów rzem ieślniczych na  teren ie  działa­

l i  i a  izby. Do chw ili pow ołania wspom ­
nianej kom isji pod ję ta  przez b iuro  iz­
by p raca w k ie ru n k u  u s ta la n ia  danych 
odnoszących się do rozm iarów  i jakoś 
ci p rodukcji rzem ieślniczej kw alifiku  
lącej się do eksportu  będze n adal kon­
tynuow ana.

Z kolei omówiono spraw ę p ro jek to ­
w anej reformy dotychczasowego sposo 
bu rozprowadzania kredytów rzem ie­
ślniczych — polegającej n a  tern, że 
bank  gospodarstw a krajow ego uznał w 
zasadzie za pożądane i konieczne zgod 
nie z wnioskiem  delegacji urzędującej i z 
by rzem ieślniczej w W arszaw ie — po­
w ołanie do życia przy  banku  gospodar 
stw a krajow ego kom isji opinjodawczej 
d la  spraw  kredytow ych rzem ieśln i­
czych, w skład k tó re j w ejdą reprezen­
tanci rzem iosła delegow ani przez izby 
rzem ieślnicze za pośrednictw em  rad y  
izb rzem ieślniczych. Do zakresu  dzia­
łan ia  w spom nianej kom isji należeć bę­
dzie usta len ie  rozm iaru  faktycznego za 
potrzebow ania kredytow ego dla rzem io 
sla, s ta ra n ia  się o uzyskanie  odpowie-

Akcja rządowa przeciwdziałania bezrobociu
i złagodzenia jego skutków.

PRACA DLA ŻYWICIELI RODZIN.
Powołana przez prezesa rady 

ministrów komisja do spraw kryzy­
su i bezrobocia przedstaw iła premje- 
rowi Prystrow i swe sprawozdanie 
o zarządzeniach i środkach, które 
należałoby zastosować na okres naj 
bliższy, celem złagodzenia skutków 
bezrobocia.

Ja k  się  dowiadujemy, prace ko 
misji odnoszą się głównie do dwuch 
dziedzin: do zwiększenia stanu za­
trudnienia oraz do rozszerzenia za­
kresu pomocy dla bezrobotnych.

W  pierwszej dziedzinie komisja 
zbadała szereg możliwości zwiększę 
nia liczby zatrudnionych, jak  np. 
sprawę ograniczenia godzin nadlicz­
bowych pracy, względnie skrócenia 
dnia pracy, sprawę wprowadzenia 
większej ilości zmian w zakładach 
o ruchu ciągłym, oraz sprawę sto-

dnioh kwot na  pokrycie, zapotrzebow a sojw anego już n a  n ie k tó r y c h _ t ; ie
nach podziału pracy, istniejące] e- 
fektywnie między większą ilość r - 
botników.

D a le j k o m is ja  p o d d a ła  a n a liz ie  
sp ra w ę  z b y t  sze ro k o  s to so w a n e j i 
ro z g a łę z io n e j pracy nieletnich, mło­
docianych i kobiet, p ra c u ją c y c h  n a

n ia  kredytow e i opracow yw anie sposo­
bów rozdziału kredytów . D ziałalność 
w spom nianej kom isji rozpocznie się już 
we w rześniu celem opracow ania p lanu  
akcji kredytow ej dla rzem iosła na  rok 
1932. Obecnie w szystkie izby rzem ieślni­
cze p rzy stąp iły  do opracow ania p lanu  
akcji kredytow ej dla rzem iosła swoich 
okręgów. W  zw iązku z omówioną po­
wyżej sp raw ą bank  gospodarstw a k ra ­
jowego w yraził rów nież zgodę na  w y­
danie kasom kom unalnym  zarządzenia 
na pow ołanie do kom isyj op in iu jących  
r spraw ach przyznaw ania  kredytów; 
z funduszów przydzielonych kasom  ko 
m unalnym  przez b ank  gospodarstw a 
krajow egorów uież przedstaw icieli rze­
m iosła okręgu dzia łan ia  poszczegól- 
kas kom unalnych delegow anych przez 
izby rzem ieślnicze.

Z kolei, na  podstaw ie porozum ienia 
się z k u ra to rju m  okręgu szkolnego k ra  
kowskiego, zarząd izby postanow ił in i­
cjować oraz w m iarę  możności finanso 
wych organizow ać p rak tyczną  naukę 
d la te rm inatorów  rzem ieślniczych w,

, w arsz ta tach  szkół rzem ieślnicze - prze­
m ysłowych.

N adm ienić należy, że 'w  ub. ro k u  
szkolnym  szkoła rzem ieślniczo - prze­
m ysłow a w Częstochowie zorganizow a­
ła z polecenia k u ra to rju m  w spom niane 
kursa, na k tórych  38 term inato rów  rze 
m ieślniczych, przeszło przeszkolenie 
w arsztatow e z w ynikiem  pozytyw nym . 
Ponadto  zarząd izby postanow ił organi 
zować w miarę potrzeby kursa przygo 
towawc*e dla kobiet kandydatek ua

stanowiskach, na których ze w z^ę- 
du na charakter pracy powinni być 
zatrudnieni mężczyźni. Komisja 
przyszła do wniosku, że w tej dzie­
dzinie istnieją możliwości znalezie­
nia pracy dla bezrobotnych żywicie­
li rodzin, którzy winni być uwzglę­
dnieni w pierwszym rzędzie.

W  za-kresie poimocy dla bezrobot 
nych komisja opracowała szereg 
wniosków, zmierzających do roz­
szerzenia akcji pomocy doraźnej na 
okres zbliżającej się zimy. P ro jek t 
komisji przewiduje m. in. urucho­
mienie dla bezrobotnych, nieotrzy- 
mujących zasiłków z funduszu bez­
robocia akci doraźnej w szerszym 
zakresie, względnie pomocy żywno­
ściowej w możliwie szerokim zakre­
sie, względnie pomocy w naturze, 
oraz Avskazuje środki, które mogą 
posłużyć dla sfinansowania tej ak­
cji.

A kcja ta  w inna być, zdaniem ko 
misji, prowadzona w  sposób skoor­
dynowany, za pośrednictwem komi­
tetów społecznych, przy współudzia 
le władz państwowych i samorządo­
wych.

K A LEN D A R ZY K .
Dziś: Filipa  
Jutro: Bartłomieja 
Wschód słońca: 4.31 
Zachód słońca: 6.47

RAD<SO
W A R S Z A W A .

N iedziela, 23 sierpnia.
9.15. Naboż. z W ilna. 31.00. Tr. ze Lw i 

wa. 11.58, 'S ygnał czasu z W arsz. 12.05 
P ro g ra m  n a  dz. nast. 12.10. K oncert 
popul. 13.10. Urzęd. kom. Państw . Insi. 

Met. 1-3.20. D. c. koncertu. 13.40 J a k  
to p n ie ją  pieniądze. 14.00. K oncert. 
14.25. J . Paderew sk i: M elodja. 14.35. 
S krzynka poczt. 14.51). M oniuszko: Dum 
ka S tan isław a z op. „Y erbum  Nobile", 
15.00. P rzerób  lnu. 15.20. Oj gdybym  ja  
dziewczę moje. 15.30. Zbiór i przechow a 
nie owocu. 15.50. K oncert. 16 00. 
W apnow anie ro li jako  w ażna a m ało 
stosow ana m eljo rac ja  ro lna. 16.20. Cos 
dziew iątego. 16.40. Co się dzieje na świe 
cie. 16.55. K w adrans lit. 17.15. M uzyka 

z p ły t gram of. 17.35. Kom. z przed s tu  
la t. 17.40. K oncert popołudn. W p rz e r­
wie kom. Zw. P rac . Gmin. W iejsk. 19.09. 
Rozm aitości. 19.20. P ły ty  gram of. 19.40. 
Skrzynka poczt, techn. 19.55. Urzęd, 
kom. P aństw . In st. Met. 20.00. W iad. 
p rzy j, i pożyt. 20.15. Konc-ert popul. z 
D oliny Szwajo. W  przerw ie kw adrans 
lit. 22.00. F e lje to n  p. t. P u rp u ro w a  oaza. 
22.15. Kom. m eteor., sport, i polie. 22.25, 
P ro g ra m  na  dz. nast. 22.30. R adjokroni 
ka ze Lwowa. 23.00. M uzyka lekka z sa  
w ia rn i G astronom ja.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek , 24 sierpnia.

11.40. P rzegląd  p rasy  k raj. P. A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  na dz. nast. 12.10. Muz. z p ły t g ra  
mof. 13.10. Urzęd. kom. Państw . In s t  
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Co każ­

dy o p ływ an iu  wiedzieć pow inien. 15 45 
P rzeg ląd  kom. 16.00. P ły ty  gram of. 
16.45. Kom. d lla  żeglugi i  rybaków . 
16.50. Pogad. lit. w jęz. franc. 17.15. P io 
senki. 17.35. Odczyt z W ilna. 18.00. Mu 
zyka lekka, 19.00. Rozm aitości. 19.20. 
M uzyka z p ły t gram of. 19.40. Skrzynka 
poczt. roln. 19.55. Urzęd. kom. Państw . 
Inst. Met. 20.00 . P ras . Dz. R adj. 20.10. 
Kom. sport. I. 20.15. P og ad an k a  ra d j o 
techn. 20.30. Muz. franc, z D oliny Szwaj 
carsk iej W  przerw ie re p e rtu a r  teatrów  
warsz. m iejsk. 22.00. F e lje ton  p. t. Słoń 
ce, kw iaty  i dzień. 22.15. D odatek do 
P ras . Dz. R adj. ,22.20. Kom. meteor., 
sport. I I  i polic. 22.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 22.30. M uzyka tan . z re s tau r. P o ­
lonia.

K A T O W I C E .

N iedziela, 23 sierpnia.
9.15. Naboż. z W ilna. 11.00. T r. ze 

Lwowa. 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 
12.10. K oncert.z  p ły t gram of. 13.10. Kom. 
m eteor, z W arsz. 13.20. M uzyka z War; 
szawy. 13.40. S k rzynka .poczt. 14.00. M u 
zyka z W arsz. 14.10. Odczyt z W arsz. 
14.25. M uzyka z W arsz. 14.35. In te rm ez­
zo muz. 14.50. M uzyka z W arsz. 15.00. 
Odczyt z W arsz. 15.20. M uzyka z W a r­
szawy. 15.30. Odczyt z W arsz. 15.50. Mu 
zyka z W arsz. 16.00. Odczyt roln. z W al. 
szawy. 16.20. M uzyka z W arsz. 16.40. 
Tygodn. rad j. z W ńrsz. 16.55. K w adrans 
lit. z W arsz. 17.10. K oncert z p ły t g ra ­
m of. 17.35. Tr. z W arsz. 19.00. R ozm ai, 
tości. 19.20. Intem ezzo muz. 19.40. T r. a 
W arsz. 22.15. Kom. m eteor, z W arsz. 
kom. sport, p ro g ram  n a  dz. nast. 22.80. 
R ad jog ro teska  ze Lwowa. 23.00. Muzy, 
ka lekka i  tan .

Polski czerwony krzyż z pomocą bezrobotnym.
W związku z aktualną obecnie spra­

wą doraźnej pomocy bezrobotnym oraz 
uruchomieniom akcji dożyw., spodzie­
wany jest udział w tej akcji szeregu in 
stytucyj społecznych, oprócz władz rzą 
dowyeh i samorządowych.

M. in. udział w akcji dożywiania bez 
robotnych zgłasza polski czerwony 
krzyż, który rozporządza odpowiednio 
.wyszkolonym aparatem sanitarnym,

jak drużyny ratownicze, siostry pogo­
towia sanitarnego i kolum ny dezynfek 
cyjno kąpielowe, oraz posiada odpowie 
dnią ilość potrzebnego sprzętu, jak na­
m ioty, samochody itd.

Sposób i forma udziału instytueyj 
społecznyli w akcji doraźnej pomocy 
bezrobotnym zdecydowano będą w  
dniach najbliższych.

Polskie wyroby rzemieślnicze 
dla kolonii francuskich i angielskich.
Łódzka izba rzem ieślnicza postanowi 

ła  nawiązać kontakt za pośrednictwem  
urzędującej izby rzem ieślniczej w War 
szawie, z poszczególnemi konsulatam i 
polskiem i w Paryżu, Rzym ie i  Londy­
nie i za ich pośrednictwem nawiązać 
Stosunki handlowe z większemi przed­
siębiorstwam i handlowemi Francji, 
W łoch i A nglji, a to celem eksportowa 
nia do kolonij i tych państw ubrań, o- 
buwia, kapeluszy, rękawiczek, wyro­

bów stolarskich itp, wyrobów rzemio­
sła łódzkiego. Należy zaznaczyć, że o- 
becnie, jak to już donosiliśmy, więk­
sza ilość krawców w Brzezinach i Ło­
dzi produkuje niem al wyłącznie na w y  
wóz do A nglji. W związku z tern izba 
łódzka zwołuje wspólną konferencję za 
interesowanych organizacyj i cechów 
rzemieślniczych, na której omówiona zo 
stanie sprawa eksportu produkcji rze­
m ieślniczej.

Z Kielc.
(k) Ukonstytuowanie zarządu koła 

OZPR. W  dniu 7 s ie rp n ia  r  .b. n a  zwy- 
ezajnem  posiedzeniu zarządu koła 
ZOPR. w K ielcach, n astąp iło  u konsty ­
tuow anie się now ow ybranego zarządu  
koła.

W  w yniku  głosow ania większością 
głosów w ybrano: wice prezesem  kół. 
Zajączkow skiego, sekretarzem  kpi. 
K m iecia  .skarbnik iem  kol. K ow alskie­
go. Z w ykłym i członkam i zarządu  po­
zostali koLkol. Z ieliński, L aks i Nosek.

N a następnem  posiedzeniu zarządu 
koła postanow iono w ybrać re fe ren ta  
ubezpieczeniowego koła.

(k) W ielka zabawa leśna. Z arząd  kin 
leokiogo koła OZPR. u rządza w dn iu  « 
w rześnia r. b. n a  p ięknej polanie na 
Słow iku, zabaw ę leśną, połączoną z lo. 

te r  ją  i rożnem i m iłem i niespodzianka* 
mi.

Doborow a o rk ies tra  4 p. p. legjonou? 
p rzygryw ać będzie sym patycznym  i mi* 
łym  kielczankom  i kielezanom.

B ufety : gorący, zim ny i słodki, obu  
cie zaopatrzone n a  m iejscu.

D ojazd na zabawę specjalnem i pocis 
gam i i  autobusam i.

Bliższe szczegóły w afiszach.
(k) P io ru n y  b iją . W  lesie pod w sią  

S k ra jn ica , gm. O lsztyn, pow. często­
chowskiego, w skutek uderzenia  p ió ru  
na, zostały lekko kontuzjow ane trzy  sio 
s try : 16 le tn ia  A niela, 13 le tn ia  M a ru  
i 10 le tn ia  R ozalja — M ądrzykowny, 
k tó re  pozostają n a  k u ra c ji w domu.
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Straszna kąpiel w basenie gorącej smoły.
TRAGICZNY WYPADEK W FABRYCE WESTENA W OLKUSZU I SKANDALICZNE

WISKO DYREKCJI FABRYKI.
STANO-

W dniu 21 bm. sąd grodzki w Ol 
kuszu rozpatrywał sprawę z oskar­
żenia poliqji państwowej przeciwko 
kierownikowi oddziału w fabryce 
Westenów w Olkuszu, niemcowi, 
inż. Ziramermanowi o brak ochrony 
pracy, skutkiem czego miał miejsce 
tragiczny wypadek z majstrem tej 
fabryki p. Leśniakiem.

W sam dzień Bożego Narodzena 
rano p. Leśniak, jako specjalista od 
kanalizacji i wodociągów wezwany 
był przez jedną z urzędniczek do 
zbadania rury wodociągowej, która 
W jej mieszkaniu uległa zepsuciu.

Obowiązkowy p. L. niezwłocznie 
udał się do fabryki, z którą połączo 
ne są wszystkie rury i tam w czasie 
badania innych rur wpadł praw e 
po szyję w zbiornik,

napełniony gorącą smołą.
Na rozpaczliwy krzyk majstra poś­
pieszył natychmiast dyżurujący 
strażak p. Trzaska, który nieszczę­
śliwego wyratował. Smoła była tak 
gorąca, że razem z ubraniem zeszła 
skóra z nieszczęśliwego. P. Leśni a 
ka w ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala olkuskiego, gdzie do tej po­
ry, t. j. przez 8 miesięcń przebywa 
na kuracji.

Na przewodzie sądowym okazało 
się, że niebezpieczny zbiornik ni- 
ezem nie był zabezpieczony: i dopie­
ro po wypadku zarząd fabryki miej­
sce to zabezpieczył ogrodzeniem. 
Biegły inspektor pracy inż. Fedoro­
wicz z Sosnowca zeznał, że w mo­
mencie rvypadku przepisy o ochro­
nie pracy nie były zastosowane, 
P. Leśniak 30-to kdkołetni, niegdyś 
pełen życia człowiek, dzisiaj robi 
wrażenie

starca,
z trudnością posuwającego się o las­
ce. W zeznaniach, wypowiada/ ych 
słabym głosem, stara się zmniejszyć 
odpowiedzialność kierownictwa fa­
bryki. w nadziei otrzymania jeszcze 
jakiegokolwiek zajęcia w falo yce, 
po wyjściu ze szpitala.

Sprawa została odłożona, ponie­
waż biegły dr. Łapiński nie mógł 
wydać ostatecznego orzeczenia, ra­
ny p. L. bowiem nie są jeszcze zago­
jone.

W sprawie tej charakterystyczne 
są dwa wypadki. Mianowicie na ła­
wie oskarżonych zasiadł znów 
niemiec, nie umiejący ani słowa po 

polsku
(z adwokatem Ziółkowskim porozu­
miewał się za pośrednictwem tłuma­
cza), zajmujący odpowiedzialne sta 
nowisko. Ten obcokrajowiec ma po­
nosić odpowiedzialność za wypadki 
i śmierć pracowników, tymczasem 
nie ma pewności, że wr razie udowod­
nienia mu winy poniesie karę, gclyż

w każdej chwili może wyjechać za­
granicę i otrzymać inne intratne s ta­
nowisko w koncernie Westenów, 
Drugi charakterystyczny wypadek, 
że zaraz po nieszczęściu z p. Leś­
niakiem, kierownictwo fabryki 
według publicznego oświadczenia 
na zebraniu związku pracowników 
przemysłowych i handlowych byłe­
go prezesa tegoż związku, p F. 
Majcherkiewicza, — miało wyrazić 
przypuszczenie, że Leśniak poszedł

do fabryki,
aby tylko coś... ukraść!

Na jakiej podstawie kierownic­
two fabryki pqzwolilo sobie na te­
go rodzaju bezczelną insynuację pod 
adresem długoletniego i uczciwego 
pracownika — trudne dociec, w każ 
dym bądź razie jest to jeszcze jeden 
przykład -nieprzebierania w środ­
kach byle tylko zmniejszyć odpo­
wiedzialność za kalectwo swego pra 
oo wnika.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
23.880 OSÓB BEZ PRACY.

Ogólny stan bezrobocia w ub, ty­
godniu na dzień 22 sierpnia wynem 
sił 23.860 osób, z czego zarejestrowa­
nych w urzędzie pośrednictwa pracy 
jest 21.384 osoby, w tern kobiet 4815, 
a pracowników umysłowych 917.

W porównaniu do ub. tygodnia 
liczba bezrobotnych wzrosła o 149 
osób, a to w związku ze zwolnieniem 
robotników w fabryce towarzystwa 
akcyjnego „Zawiercie".

Należy zaznaczyć, że w przemy­
śle górniczym daje się ostatnio zau­
ważyć pewne ożywienie, ponieważ

w kopalniach węgla powiększona 
jest ilość godzin pracy w tygodniu.

Częściowo zatrudnionych jest na 
3 dni — 5.280 osób, na 4 dni — 1800 
osób i na 5 dni — 12.262 osoby; ra­
zem 19.342 osoby.

Zasiłków za czas od 3 do 9 bm. 
fundusz bezrobocia wypłacił 3.674 
qsobom.

Przy robotach publicznych za­
trudniono ogółem 2.531 osób, z czego 
w powiecie będzińskim 1153, olku­
skim — 367 i zawierckim — 1111 
osób.

Nocny napad na Piaskach
POBICIE I RABUNEK 30 ZL.

Snem sprawiedliwego spała ro­
dzina Gliwińskieh (Piaski, Birowa 
115), gdy ktoś gwałtownie poczuł 
się dobijać do drzwi.

Wkrótce pod naporem drzwi się 
z trzaskiem otworzyły.

Do mieszkania wtargnęły 3 oso­
by: znany awanturnik — Ignacy 
Katarzyński, uzbrcjony w nóż, Sta­
nisław Niedbał i ich przyjaciółKa, 
Anastazja Niedbałowa, wszyscy za­
mieszkali na Piaskach.

Będąc w stanie pijanym odrazu

zabrali się do bicia.
Najbardziej zostali pobici Wła­

dysław Gliwiński, jego żona i Sta­
nisław Katarzyński, nad którym w 
ohydny sposób pastwił się jego syn, 
Ignacy, za to, że mieszka u Gliwiń- 
skiego.

Oprócz pobicia, nocni „bohaterzy'* 
ddkonali jednocześnie kradzieży go­
tówki, w sumie 30 zł.

Zawiadomiona policja wszyst­
kich napastników zaaresztowana.

Krwawa awantura w Utwca.
Nie przebrzmiały jeszcze echa o- 

statnich ekscesów w Niwce, gdy kro­
nika zanotowała świeży dowód roz- 
pasania miejscowych szumowin.

Tym razem terenem krwawych 
rozrachunków była restauracja Jana 
Ruty.

Z wybiciem północy, hasłem do 
bójki był brzęk stłuczonej lampy.

Zaległa ciemność, z której doby­
wały się jedynie, towarzyszące 
strasznej masakrze jęki, poczem na 
pobojowisku pozostał tylko nawpół

(k) Śm iertelny strzał. W  nocy na  19 
b. m. o godz. 2 we wsi i gm inie Sądo- 
wie. pow. opatowskiego, S itek M arjan - 
na, la t 36, usłyszała  w podwórzu szcze­
kanie psów, wobec czego zbudziła swe­
go męża i syna, poczem razem  wyszli 
na podwórze. Gdy Sitkow a zauw ażyła 
w ogrodzie stojącego osobnika, poczęła 
m u wym yślać, że zakłóca im  spokój no 
cny, mąż zaś Sitkow ej rzucił do tego 
osobnika kam ieniem , wobec czego osob 
nik ten oddalił się od zabudow ań około 
^  Mtr. w pole i u k ry ł się w burakach. 
W idząc to  Sitkow a, m ając w ręku  
żerdź, udała  się w tym  kierunku, nato  
m iast mąż je j i syn postępow ali k ilka  
krokow za nią. K iedy  Sitkow a nzajdo- 
w ała się w bliskiej odległości od m ie j­
sca ukrycia  się osobnika, wówczas padł 
strzał, k tó ry  ugodził ją  w głowę, wsku 
tek czego Sitkow a poniosła śm ierć na 
miejscu. Spraw ca po czynie tym  
zbiegł.

(k) Pożar. W e wsi Seredziee, gm. B la 
ziny, pow. iłżeckiego, w ybuchł pożar w 
gtodole Borkow skiego Józefa. k tóry , 
przeniósłszy się na  sąsiednie zabudo­
wania, zniszczył ogółem 6 domów miesz 
kalnych, 8 stodół z tegorocznem i zbiorą 
mi, 8 obór i 3 świnie. Ogólne s tra ty  wy 
noszą około 100.000 zł. U stalono, iż po­
żar pow stał w skutek w ydobycia się 
iskry  z m otoru  spalinow ego w czasie 
młocki zboża w stodole Borkowskiego 
Józefa.

Z życia podoficerów rezerwy
Kielcach,

Odbyło się nadzw. oraz k w arta lne  
zebranie organizacyjno - in form acyjne, 
członków kieleckiego koła OZPR. przy  
udziale 116 członków.

N a zebraniu  obecni by li z ram ien ia , 
zarządu okręgu OZPR. prezes kol. M a­
łolepszy, wice prezes kol. K arp ińsk i, se 
k re ta rz  kol. Gegół i kom endant PW . i 
W F. kol. Lac.

Zebranie zagaił zastępca prezesa kol. 
Jaw orsk i, pow ołując do prezyd jum  na  
przewodniczącego kol. Lao.na sekre ta­
rza kol. Z ielińskiego i n a  asesorów kol. 

kol. M arcszewskiego i K orajezyka.
Po przeczytan iu  p ro toku łu  z ostatn ie 

go zebran ia  przez sek re tarza  kol. K m ie 
cia, n astąp ił w ybór prezesa koła w w y­
niku którego został jednogłonie w ybra 
ny prezesem  kol. Jaw orsk i.

N astępnie przez ta jn e  głosowanie w y 
brano większością głosów zarząd koła 
w osobach: Zajączkowskiego, K m iecia, 
K ow alskiego, Laksa, Zielińskiego i Nos 
ka, a n a  zastępców: Nowaka, M arci- 
szewskiego, M archockiego i D rew nia­
ka.

N astępnie om aw iano poszczególne 
spraw y organizacyjne, dotyczące koła, 
jak  również spraw y ćwiczeń PW . i W F. 
oraz w alnego zjazdu delegatów  OZPR.

Pokost szybkoschnąey, fa rb sr, 
lak ie ry  i pendzlo w najlepszych  
ga tunkach  po cenach n a jn iż ­

szych poleca
SKŁAD APTECZNY 

S. MONETA
D ĄBROW A GÓRNICZA, 
ul. K ról. Sobieskiego 29.

LEKARZ - DENTYSTA

6* Sternikowa
Dąbrowa Górnicza  

Sob iesk iego  11
p o w r ó c i ła .

P rz y  otyłości, pobudza n a tu ra ln a  we 
da gorzka „F ranciszka Józefa" p rzem ia 
nę m a te r ji  w organizm ie i w pływ a na 
w ysm ukłość kształtów . Żądać w ap te ­
kach i drog.

żywy mieszkaniec pobliskiego Jęzo­
ra — 29-1 etni Juljan Romański, resz 
ta zaś zbiegła, na skutek zaalarmo­
wania policji.

Bohaterowie krwawej masakry, 
którymi byli czeladnicy rzeźniccy z 
Niwld: Piotr Hilaszek, lat 21 i bra- 
eia Bronisław, lat 24 i Józef, lat 34 
Lisowie, stanęli wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu.

Wyrok opiewa po cztery miesią­
ce na głowę.

w Gdyni.
N a zakończenie zebran ia  now ow ybra 

ny  prezes koła kol. Jaw orsk i, dziękując 
za w ybór i zaufanie, jak im  go członko­
wie darzą, zw rócił się z apelem  o o fia r 
n iejszą i in tensyw niejszą p racę d la  or 
ganizacji, poczem po w zniesieniu okrzy 
ku  przez przewodniczącego kol. Lao na  
cześć N ajjaśn ie jsze j R zeczypospolitej 
Polskiej, je j p rezyden ta  i  wodza n a ro ­
du Józefa  P iłsudskiego  oraz odśpiew a­
n iu  R oty  K onopnickiej i I  B rygady , ze 
b ran ie  zakończono.

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. N aczelnik w ydziału  s ta ­

tystycznego i policyjnego w m a g is tra ­
cie p. Jerzykow ski w yjechał na  4-ro 
tygodniow y urlop.

(s) Z życia robotniczego. W  związku 
z zam ieszczoną no ta tk ą  w „E xpresie Za­
g łębia" z dn ia  29 lipca br. o p rzystąp ie ­
n iu  członków z chrześe. zw. zawodowe­
go górników  w Sosnowcu do ZZZ., o- 
trzy m aliśm y  od rad y  okręgow ej chrzoś 
cjańsk ieh  zw. zawodowych oświadcze­
nie, że n ik t z te j o rgan izacji nie został 
upow ażniony do p e r tra k ta c ji w spraw ie 
połączenia, a więc połączenie m iejsca 
nie m iało.

(s) W alne zebranie k lubu  im. m arsz. 
P iłsudskiego. P rzypom ina się członkom 
klubu  m łodzieży polskiej im. m arsz. 
J . P iłsudskiego  w K onstantynow ie', że 
w niedzielę dn. 30 b. m. o godz. 3 popol. 
w pierw szym , albo o godz. 4 ppoł. w d ru  
g im  term inie , odbędzie się w lokalu  
p rzy  ul. K am iennej 4 (szkoła powszech­
na), nadzw yczajne w alne zebranie 
członków, n a  k tóre  uprasza się o ja k n a j 
liczniejsze i p u n k tua lne  przybycie.

(s) Z targow icy  w M ysłowicach. N a 
targow icę m ysłow icką spędzono w ub. 
tygodn iu : b u h ą ji 76, wołów 49, krów  

629,* jałów ek 75, c ie lą t 221, n ierogacizny 
2706. Ogółem 3756 sztuk zw ierząt. P łaco­
no za jeden  k ilogram  żywej w agi. Eogo 
ciznę od zł. 0.76 do zł. 1.20 i nierogaciz­
ną od zł. 2.00 do 1.70 zł. T a rg  ożywiony, 
tendencja  sta ła .

(s) Dzień reko lekcy jny  w Trzebiui. 
D nia  30 b. m. odbędzie się w Trzebini 
dzień rekolekcyjny  O. O. S alw ato rja- 
nów. W  uroczystości te j w ezm ą udział 
ks. k a rd y n a ł P ry m as, książę m etropo­
li tą  Sapiecha, delegaci z akcji katolic­
kiej i przedstaw iciele zakonów z róż­
nych  stro n  Polski.

Zagłębie D ąbrow skie w ysy ła  na  tę 
uroczystość liczne swoje delegacje.

(s) W yjaśnienie. W  zw iązku z um ie­
szczoną w iadom ością pt. „K rw aw a bój­
ka n a  P iaskach", w yjaśn iam y, że K rzyp  
czak uderzy ł nożem w głowę W . Sia- 
b iaka.

(s) Z targow icy. W  ub ieg łym  tygod-. 
n iu  n a  targow icę sosnow iecką spędzo­
no: 1.706 szt. trzody  chlew nej, 425 szt. 
byd ła  i  86 szt. cieląt. P łacono za kg. 
żywej w agi trzody  od zł. 1.75 do zł. 2.20

T endencja spokojna.
(s) K lub  m łodzieży im ien ia  m arszak  

k a  J .  P iłsudskiego  w Sosnowcu, p rzy  
hucie M ilowice urządza w dn iu  30 bm, 
wycieczkę krajoznaw czą do Częstocho­
wy. celem zwiedzenia klasztoru .

(s) K radzież pieniędzy. Do m ieszka­
n ia  F ranciszka  K ałuży  (L isia 3) pod­
czas jego nieobecności dosta li się zło­
dzieje i sk rad li 315 zł. w gotówce.

(s) K u ry  m a ją  powodzenie... P . B ro­
n isław a Ciszewska (D ańdow ska 13) do­
chow ała się pięknych 18 kur, k tó re  s ta ­
now iły  praw dziw ą ozdobę je j gospodar 
stw a domowego. W szystkie okoliczne 
kum oszki zazdrościły  je j ta k  pięknego 
dorobku. Zazdrość ta  na  dobre... n ie  po­
szła.

W czoraj w nocy do kom órki w ta rg ­
nęli jacyś „specjaliści" i... zab ra li wszy 
stk ie  k u ry  z p ięknym  rasow ym  kogu­
tem  na czele. P . B ronisław a lam entu je , 
po lic ja  szuka.

Z Czeladni.
(c) Ze zw iązku byłych  powstańców, 

śląsk ich  g ru p y  Czalatjź. W  niedzielę, 
dn ia  23 b. m., w szkole m iejsk iej p rzy  
ul. B ędzińskiej, odbędzie się w alne ze­
b ran ie  zw iązku byłych pow stańców  
śląskich, o godz. 10 w pierw szym , a  o 
godz. 10.30. w d rug im  term iuie .

P rzybycie  każdego pow stańca jest 
obowiązkowe.

(c) Z życia byłych wojskowych. Dn. 
25 bm. o godz. 6 wiecz. w szkole p rzy  
ul. Będzińskiej, odbędzie się m iesięcz­
ne zebranie członków zw iązku rezerw i­
stów i byłych w ojskowych w Czeladzi

(e) Znęcanie się nad zw ierzętam i
M iedziński W incenty  (ul. Bytom ska), 
pędząc kozę z pastw iska w stak  nieludz­
ki sposób znęcał się nad  zwierzęciem, 
że złam ał je j nogę. P o lic ja  pociągnęła 
M iedzińskiego do odpowiedzialności.

(c) K radzież. M ichalina P asiów ną 
(Rynek 12) zam eldow ała w kom isarjas 
cie, że Z ofja F rancikow ska (ul. B ytom ­
ska) sk rad ła  ie j 8 zł.



Z D ąbrow y.
(d) Samobójstwo. W czoraj o g-odz. 

fl-ej rano mieszkańcy domu przy ul. 
Sienkiewicza 17. zaalarm owani zostali, 
łe na strychu powiesiła się jakaś i ł o - 

bieta.
Zawiadomiono natychm iast iiolicjć, 

k tóra przybyła na miejsce i stwierdzi­
ła, że kobieta, która popełniła samobój­
stwo nazywa sic J u lja  Szczepańska, lat 
36 i jest m ieszkanką tegoż domu.

Co było powodem targnięcia się Szcze 
pańskiej na własne życie narazie nie 
jzośtało stwierdzone. Mieszkańcy tego 
domu, którzy znali bliżej Szczepańską 
opowiadają, że w ostatnich czasach po 
śmierci jej przyjaciela, Rzepeckiego, z 
którym m ieszkała od szeregu lat, żyła 
w ostatniej nędzy. To prawdopodobnie 
pchnęło ją  do popełnienia czynu samo­
bójczego.

Należy przytem  dodać, _ że wyż j 
wspomniany Rzepecki b. właściciel skle 
ou z obuwiem w Dąbrowie, um arł n a ­
gle na serce.

Egzam iny wstępne w Gimnazjum, z 
prawam ;. J . Krzymowskiej i W. Rep- 
lińskiej w Będzinie (ul. K ołłątaja 35) 
rozpoczną się d. 1 września.

K ancelarja  czynna od 20-go b. in. od 
godz. 10 — 13-ej włącznie.

Z Zawiercia.
(z) Z sejmiku. Przeprowadzka biur 

pejmiku i starostw a do nowego własne­
go gmachu przy ul. Sienkiewicza na­
stąpi w7 dn. 7 września, w dniu zaś 24 
tego .miesiąca odbędzie się uroczyste po 
święcenie nowego lokalu. Podkreślić 
z uznaniem należy, że w7 związku z oma- 
,wianem przeniesieniem gmachu posla- 
powiono zam iast przyjęcia—w yasygno­
wać 1000 zł. na dożywianie bezrobot­
nych.

(z) Nie zbrodnia lecz samobójstwo.
W piątkowym numerze naszego pisma 
podawaliśmy o tragicznej śmierci mirsz 
kańea Myszkowa, Ignacego Trebisza. 
Po przeprowadzeniu przez policję szcze­
gółowych dochodzeń stwierdzono, iż 
Trebisz ta rg n ą ł się na swe życie, na sk-u 
tek rozstroju nerwowego.

(z) Śmierć robotnika przy pracy. W 
Pilicy pod Olkuszem 'wydarzył się 
Jiegdaj w7 ta rtak u  nieszczęśliwy wypa­
dek. który pociągnął za sobą śmierć 27- 
jetniego rolnika P io tra  Mi choina , 
Michoń, podczas podkładania drzewa 
pod piłę cyrkulacyjną, uderzony został 
W pierś odrzuconym przez piłę klo­
cem i poniósł śmierć na miejscu.
. Nieszczęśliwy wypadek spoivodoati­
ny został brakiem  nadzoru nad pracu­
jącym i robotnikam i, zwłaszcza, że miał 
.on miejsce wieczorem, po godzinach 
pracy.

Słusznie, zatem wywołał on wielkie 
oburzenie okolicznej ludności na w ła­
ściciela ta rtak u  Dawida Rajznera, któ­
ry  z zasady nie liczy się z godzinami 
pracy i przepisam i o zachowaniu bezpie 
czeństwa.

Zm arły osierocił żone i troje dzieci.
Niezależnie od dochodzenia przeciw­

ko właścicielowi tartaku , niewątpliwie 
władze ze swej strony w ejrzą w stosun­
k i  panujące w pilickim tartaku , gdzie 
życie ludzkie w najwyższym stopniu 
iest lekceważone.

5SZfd kolo trony cara
Przypadek pokrzyżował piany.

PAMIĘTNIK.! BYŁEGO S
Zamieszkujący od dłuższego cza­

su we F rancji
b. sekretarz wszechwładnego w Ro­

sji carskiej Rasputina,
żyd Aron Simanowiez, zapowiada 
wydanie w kilku językach p a m i ę t ­
ników swych, pod sensacyjnym ty ­
tułem „Żyd koło tronu eara“.

K siążką Simanowicza wyróżnia 
się ciekawą treścią ze względu na 
śzemg faktów podanych przez au ­
tora a nieznanych dotychczas. Mię­
dzy innemi Simanowiez opisuje o 
swej akcji
porwania cara wraz z rodziną z wię­

zienia i wywiezienia zagranicę.
Zamiar uratow ania carskiej ro­

dziny później nieco zmienił się i Si- 
manowicz przystąpił do zorganizo­
wania ucieczki księżniczki T atjany 
i carewicza Aleksego, którzy zamie­
szkali w Tobolsku. Gdy decyzja zo­
stała przez niego powzięta, Sima- 
nowicz zwrócił się do arystokracji 
rosyjskiej oraz książąt Romauo- 
wych z prośbą o pomoc m aterjalną. 
Apel jego pozostał bez żadnego od­

głosu.
Wówczas sekretarz Rasputina zwró­
cił się do sfer kupieckich i tam do­
piero znalazł całkowite poparcie. 
Kilku kupców moskiewskich Jego-

EKRETARZA RASPUTINA.
row, Połubojarinow, Popow, Kły- 
gin i inni zaopatrzyli go w złoto, 
które zostało wymienione na bry­
lanty.

„Fundusz porw ania" wr ciągu 
dwu tygodni wzrósł do

przeszło 5 tysięcy karatów,
które, według obliczeń w rublach 
złotych, przekraczały wartość 2 mi- 
1 j onu w r ubli.

Fundusz ten miał być „maszy­
ną, która oczyściłaby drogę od To­
bolska do granicy".

Gdy wszystko zostało przygoto­
wane do akcji porwania, fundu-z 
brylantowy został przypadkowo
wykryty przez kilku ezerwonoar- 

miejców,
na własną rękę clókonywującycb w 
Moskwie „rewizyj". W  istocie był 
t0 zwykły rabunek.

Plan spalił się na panewce i los 
carskiej rodziny potoczył się inne­
mi torami.

Simanowiez, podający te wiado­
mości i szczegóły, dodaje, że „byty 

•ziejach Rosji i takie czasy, kie­
dy
carów wielkiego imperjum ratował 

żyd,
któremu coprawda to się nie udało, 
lecz dobra chęć byla“...

ZATW IERDZONE PRZEZ MIN. WYZN. i OŚ W. PUBL.

K U R S Y  H A N D L O WE
D-ra K. Staltlera

W BĘDZINIE (tel. 6-82)
Zapisy przyjm uje codziennie od godz. 11 — 13 i od 16 — 20 (w niedzielę 

tylko od 11 — 13), K ancelarja Kursów, Będzin, Modrzejewska 44, I  p. 
Po ukończeniu Kursów słuchacze (ki) otrzym ują świadectwa p/g 

wzoru, zatwierdzonego przez Min. Wyzn. Rei. i O.św. Publ.
Zniżki na przejazd tramwajem. Dla niezamożnych ulga.

3-ietnla Średnia Szkoła Handlowa Żeńska
z prawami szkó ł  państwow ych

M A R B O J A R S K I E J
W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 45, tel. 5-47, zawiadamia, że zapisy uczenie 
odbywają się codziennie w K ancelarji szkoły od godz. 10 — 13.

Do klasy I  przyjmowane są bez egzaminu uczenice posiadające świa­
dectwa ukończenia 7 klas publicznej szkoły powszechnej lub 3-ch klas 
gimnazjum. Za dzieci funkcjonariuszy państwowych czesne opłacają odpo­
wiednie Władze państwowe. Na podstawie świadectwa ubóstwa uczenice 
korzystają ze zniżek w opłacie szkolnej.

D Y R E K C J A .

(z) Kradzież płyt betonowych. M agi­
strat, przeprowadzając roboty przy ul, 
Wlodowskiej, pozostawi! tam pewną i- 
lość płyt betonowych, które bardzo 
przypadły do gustu obywatelom za- 
wiereidm: Antoniemu Rokowi, Filipko­
wi i Lali. Po krótkim więc namyśle każ­
dy zabrał potrzebną mu ilość płyt. Ma­
g istra t stwierdziwszy braki począł szu­
kać. a znalazłszy oddał sprawę w ręce 
policji. Amatorów cudzej własności po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

Z Olkusza-
(ol) Po rozwiązaniu rady. Decyzja 

województwa kieleckiego w sprawie 
mianowania komisarza lub wyznacze­
nia nowych wyborów, spodziewana jest 
w najbliższym czasie. Tymczasem ma­
g istra t otrzymał polecenie wydziału po­
wiatowego, aby pełnił obowiązki do 
czasu otrzym ania dalszych zarządzeń.

(ol) Nowe ceny mięsa. Z dniein dzi­
siejszym (niedziela) obowiązują w Ol­
kuszu nowe ceny mięsa: wołowina — 
zł. 1.40, na pieczeń — zł. 1.50 i cielęci­
na — zł. 1.50 za kg.

(ol) „Przykładny" radny. Ja k  sic do­
wiadujemy, nadleśniczy lasów olku­
skich złożył w m agistracie zeznanie, po­
wołując się na świadków, że b. radny 
Mrożewski (PPS.) nam awiał go do nad 
użycia służbowego, oraz że ten sam rad­
ny wyzyskiwał swe stanowisko dla ce­
lów partyjnych, utrzym ując kontakt z 
b. gajowym, który został zwolniony za 
nadużycia służbowe przez nadleśnicze­
go.

Ofiary.
Straż ogniowa kop. „Kazimierz" w 

Kazimierzu złożyła 100 zł. na powodzian 
w Wileńszczyźnie. Pieniądze wpłacono 
do biura oddziału polskiego czerwonego 
krzyża w Sosnowcu.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawa, 22. 8
W arszawa doi. 8.95 
Nowy Jork  8.925 
Londyn 43.38 i pół 
Paryż 35.01 
Wiedeń 125.50 
P raga  26.45 
Belg ja  124.56 
Czwajcarja 173.75 
Kopenhaga 238.83 
Stokholm 239.00 
Doi. War. pr. obrt. 8.95V4 

Tendencja niejednolita.

A K O J  E.
Warszawa, 22. 8.

Bank Polski 113.50 
Lilpop 15.00

Tendencja niejednolita.
4 proc. Poż. Inwest. 84.00
4 i pół Ziem. Kredyt. 49.50—49.00—49.50
5 proc. Poż. Konwer. 44.25 — 44.50

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, z dn. 22. 8

Żyto 20.00 — 20.25
Jęczmień przemiałowy 17.25 — 19.25 
Jęczmień browarowy 21.00 — 23.00 
Mąka żytnia 31.50 — 32.50

Reszta notowań bez zmiany*
^  Usposobienie spokojne.

I*rzedr uk wzbroń ion y ■
S- S. VAN IH~Ne T~

Dom nienawiści
(SPB A W A GR E E N ÓW). 

Przekład autoryzowany .Janiny 
Sujkowskiej.

59) W stawiono je z powrotem da 
komórki lecz w nocy zniknęły.

CZW ARTY MORD.
60) W dwa dni po śmierci Rexa, 

Ada i pani Greene zostały otrute w 
odstępie dwunastu godzin — A ra— 
morfiną, pani Greene — strychniną.

61) Adę zdołano uratować.
62) Yon Błon opuszczał dom w 

chwili, gdy A da piła zatruty bul­
lion.

63) Ada zawdzięcza życie piesko 
wi Sibelli, który zahaczył się zębami

o sznur od dzwonka i w ten sposób 
zaalarmował Sproota.

64) M orfinę wsypano do Ind jo­
nu, codziennego, porannego napoju 
Ady.

65) A da zeznała, że zawołana 
przez pielęgniarkę, nie zastała u sie 
bie nikogo, lecz że przed wypiciem 
bul jonu, który stal na stoliku koło 
jej łóżka, poszła po szal do pokoju 
Julji.

66) A ni Ada, ani pielęgniarka 
nie widziały wtedy w hallu pieska 
Sibelli.

67) Na drugi dzień rano po tym 
w ypadku znaleziono panią Greene 
nieżywą, otrutą strychniną.

68) Otrucie musiało mieć miej­
sce w nocy po 11-ej.

69) Między 11 i 11.30 pielęgniar­
ka była w swoim pokoju na drugiem 
piętrze.

70) Tego wieczora był u Sibelli 
Yon Błon i. podług jej zeznań, wy 
szedł o 10.45.

71) Strychnina została zadana w 
cytrokarbonacie, którego pani Gre­
ene nie mogła przyrządzić bez czy­
jejś pomocy.

72) Sibella zdecydowała się od­
wiedzić przyjaciółkę w Atlantic
City i wyjechała z Nowego Jorku 

zaraz popołudniu tego dnia.

SPO STR Z EŻEN IA  KOŃCOWE.
73) Do Ju lji, Ady Chestera i Re 

xa strzelano z jednego rewolweru.
74) T rzy serje śladów nóg zosta 

ły zrobione przez któregoś z domo­
wników, a to w celu wywołania wra 
żenią, że zbrodniarz był kimś obcym, 
człowiekiem z zewnątrz.

75) Był to ktoś bliski, kogo Ju lja  
i  Chester mogli przyjąć w swoich 
pokojach w negliżu, o późnei godzi 
nie

76) Ale Adzie nie dal się poznać 
i do je j pokoju wszedł ukradkiem.

77) Praw ie w trzy  tygodnie po 
śmierci Chestera Ada zgłosiła się 
do sędziego śledczego.

78) I  zeznała, że Rex powiedział 
jej, że słyszał strzał i jeszcze coś 
więcej, ale że bał się cło tego przy­
znać. Prosiła, żeby go przesłuchać.

79) Zeznała, że znalazła w dol­
nym hallu, kolo drzwi bibljoteki, ta 
jemniczy diagram.

80) W  dzień śmierci Rexa Yon 
Błon zawiadomił sędziego śledczego, 

że zabrano mu trzy gram y strychni­
ny i sześć gramów m orfiny — przy­
puszczalnie.

81) Ktoś chodził nocami do 
zamkniętej bibljoteki i czytywał tam 
przy świetle świecy. Książki czyta 
ne były łatwe do poznania, jako o- 
tarte z kurzu: dzieło o krym inalisty­
ce, dwa dzieła o truciznach, dwa 
traktaty  o paraliżu histerycznym i 
somnambuliźmie.

82) Nocny czytelnik znał jęz • k 
niemiecki ,gdyż trzy z wymienio­
nych dziel są zapisane po niemiec­
ku.

83) W bibljotece znaleziono ka­
losze, które zniknęły z komórki.

84) W  czasie rewizji w bibljote­
ce ktoś podsłuchiwał pod drzw iam i

85 Ada zeznała, że noprz«dnrei

nocy widziała matkę w dolnym hal 
lu.

86) Yon Blon oświadczył, że pa 
raliż starej kobiety był nieuliczal- 
ny i że o chodzeniu nie mogło być 
mowy.

87) Doktór Yon Blon zgodził się 
wezwać na drugi dzień rano dokto 
ra  Oppenheimera, aby wydał opm- 
ję o stanie zdrowia kaleki.

88) Powiedział o tem chorej.
89) Ale pani Greene nie doczeka 

la się tego badania, gdyż została o- 
truta.

90) Badanie post mortem wyka 
zalo, że mu skuły w jej nogach zani 
kły do tego stopnia, iż żadnym cu 
dem nie mogła niemi władać.

91) Ada upierała się, że postać, 
widziana w nocy w hallu, była o- 
kryta szalem jej matki i zeznała pod 
naciskiem, że również Sibella uży­
wała tego szala.

92) W  czasie badania Ady Mann 
heimowa wyrwała się, że to ona cho 
dziła w nocy po hallu.

93) W  chwili zabójstwa J u lji  i  
zamachu na Adę byli lub mogli być 
w domu: Chester. Sibella, Rex, pa­
ni Greene, Von Blon, Bartonówna; 
Hemmingowa, Sproot i Mannheimo 
wa.

d. c. n.
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N A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z J A !
Zw rócić u w agę na n ieb yw ałą  zniżkę ecn. ,

N a sezon je s ie n n y  p o s ta n o w iliśm y  w ysiać  n iez liczo n ą  ilosc kom pletów ,
k tó re  są  n iezbędne d la  każdego  dom u.

ty lko za 13 zl. .,9 g i.  
w y sy ła m y : 1 u b ra n ie  m eskie ca jg o w e g a b a rd y n , t j .  m a ry n a rk ę  i j ^ d m e  w  d0‘ 
b ry m  g a t., 1 koszu lę m ęską  w d o b ry m  g a t  1 p a rę  ka lesonów  m ęskich , 3 p a r y  
sk a rp e te k  cw ern., 1 ręczn ik  w aflo w y  w d o b ry m  gat., 3 ch u steczk i do nosa  z 
kolor, obw., 1 k ra w a t jed w ab n y . To w szystko  w y sy ła m y  ty lk o  za 13 zł. 30 „ i .

40 mtr. ty lko  za 28 zł. 60 g r. , . . ,  ,
w y sy ła m y : 10 m tr. b a rc h a n u  u a  b ie liz n ę  w p aseczai lu b  cz y s tą  b ia łą  w do­
bry m  gat.. 10 m tr . p łó tn a  krem owego n a d a ją c e g o  się  na b ie liznę  w szelk iego  ro ­
dzaju , 10 m tr. ręczn ikow e w  d o b ry m  g a tu n k u , 10 m tr . oksfordu: w p aseczk i lin  
w k ra te e z k i b. m ocne w d o b ry m  g a t. T o w szystko  w y sy ła m y  ty lk o  za „8 zl. 
60 n-r.

ty lk o  za 29 zł. 59 gr. . » , *
w y sy ła m y : 3 m tr . b o sto n u  n a  e leg a n ck ie  u b ra n ie  m ęsk ie  w ko lo rze  g r a n a to ­
w ym  lu b  cz a rn y m  w d o b rym  g a tu n k u , 140 etm . szer. 4 m tr . n a  su k n ię  d am sk ą  
w  ró żn y ch  desen iach , 6 m tr . p łó tn a  k rem ow ego  n ad a ją ce g o  się  n a  b ie liznę 
w szelkiego ro d za ju . 6 m tr . o k sfo rd u  w paseczki lu b  w k ra te ez k i w dobrym  
oa t_ 6 chusteczek  do nosa, 6 m tr . b a rc h a n u  b ia łeg o  lu b  w paseczk i n a  b ie liz­
nę w d o b ry m  g a t. To w szystko  w y sy ła m y  ty lk o  za  29 zl. 50 g r. Do pow yzszyen
kom ple tów  do liczam y  p o rto  2.50 gr.

ty lk o  za  49 zl. <9 g r. 
w y sy ła m y : 1 u b ra n ie  m ęsk ie  go tow e bostonow e w ko lo rze  cz a rn y m  lu b  g r a ­
n a to w y m  w odpow iedn im  g a tu n k u  w n a jn o w szy c h  faso n ach  (podać N r. u b r a ­
nia) 4 m tr . r v p s u  jed w ab n eg o  n a  e le g a n c k ą  su k n ię  d am sk ą  w n a jp ię k n ie j­
szych ko lo rach , 1 koszulę m ęsk ą  św ią tec zn ą  ze firo w ą  z jedw . w najnow szyo  i 
an g ie lsk ich  desen iach  (podać N r. kol.), 1 k o s z u l ę  m ę s k ą ,  1 p a r a  kalesonów  m ę­
sk ich , 1 koszu lę d am sk ą  h a f to w a n ą  z d o b re g o  b ia łeg o  p łó tn a  lu b  ko lorow ą, i  
p a ra  re fo rm  d am sk ich  le tn ich  t ry k . w d o b ry m  gat., 2 p a ry  sk a rp e te k  cw ern., 
1 p a ra  pończoch d am sk ich , 6 ch u steczek  do nosa, 1 k ra w a t je d w a b n y . 1 o w szy 
s tk o  w y sy ła m y  ty lk o  za 49 zł. 70 g r. D o danego  k o m p le tu  do liczam y  3.oU gr. 
ly t. o p ak o w an ia  i o p ła ty  poczt. W yżej w ym ien ione  k o m p le ty  w y sy ła m y  po o- 
trz y m a n iu  lis to w n eg o  zam ów ien ia  (p łaci się  p rz y  odbiorze na poczcie). Aa do­
broć to w a ru  g w a ra n tu je m y .

A dresow ać p ro s im y :  T , , ,  , ,
H urt. skład m anufakt. P . T. „W YG O DPO L“ Łodz, sk ra . poczt. 69.

N a  żąd an ie  w y sy ła m y  b ezp ła tn e  cenn ik i. __________ ___

AMIDA
KREM

u iu w a  b e iw zp lęd ń ie  p ie ­
g i, plam y, lisza je  i jedno­
cześn ie  nadaje cerze św ie  
ży i m ło d zień czy  w ygląd.

W A ŻN E D L A  P A N ! 
Yowootworzona pracow nia gorse­

tów  pasów  i biustonoszy  
„ H  Y  G J  13 N A“ 

Sosnow iec, P iłsu d sk iego  Nr. 18 
te le fo n  209 

p o leca  n a jn o w sze  fa so n y  po 
ta n ic h  cenach. 

W ykonanie i  m aterja ły  p ierw szo­
rzędne.

Z A P IS Y  DO 
S zkoły  Gospodarczej Żeńskiej im. 
jonerałow ej hr. J a d w ig i Zam oy­
skiej T ow arzystw a Szkół Średnich  
w Sosnow cu, ul. 3-g-o m aja nr, 29, 

tcl. G-GO
p rz y jm u je  do 2 w rz eśn ia  od godz. 
9 ra n o  do 5 popol zap isy  uczenie 
o raz  k a n d y d a te k  n a  k o m p le ty  k u ­
l in a rn e  w ieczorow e.

W a ru n k i p rz y ję c ia : św iadec tw o  
z u k ończen ia  m in im u m  7 kl. szko­
ły  pow szechnej. Za có rk i p raco w ­
ników  p ań s tw o w y ch  p ła cą  odnoś­
ne w ładze. U lg i p rze jaz d u  k o le ją  
ja k  d la  szkół państw ow ych .

U W A G A ! ! ! Za gotów k ę  
i na ratyl

J. SCHASOWSKI
DĄBROWA GÓRNICZA 

s  O  B  I E S  K I E O O Nr. 10
Teł. 1-09 P osiada s t ale na gk ładzie Tcl. 1*09

A P A R A T Y  i wsze lk ie  przybory fotograficzne
znanych  firm krajow ych i zagran icznych , po cenach  k o n k u ren cyjn ych .

C iem n ia  d3a P P . A m a to r ó w  b a z p ła tn ia .

G I M N A Z J U M  M Ę S K I E
ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO

P e łn e  p r a w a  ( k a t  A )
Sosnowice, Dziewicza 4, tel. 3-96.

Egzaminy wstępne rozpoczną się 28 sierpnia. 
Przy gimnazjum jest k lasa  w s t ę p n a .
Zapisy przy muje kancelarja gimnazjum w godz. 9 — 14.

DYREKCJA.

B l M U k l i m  ŻEŃSKIE
im. H. RzadKie^iczowei w bosnowcu

z  pełnem i prawami
p r z y im u je  z a n is y  d o  w s z y s tk ic h  k la s

13-tejo d  d n ia  20 g o  b. m . w  g o d z . o d  10

Egzaminy w stsp n a  sy stem em  lekcyjnym  od do. 2. IX
Początek raku szkolnego 2 wrzesn a o gidz. B.30

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JAMA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aleja 8.— Telefon 12-48.

WYKONYWA:
p om nik i, g robow ce i w szelk ie ro b o ty  ba. 
d ow lane z p iaskow ca , m a rm u ru  i  g r a n i­
tu  o raz  sz tu czn y ch  k am ien i, ro b o ty  be­
tonow e i m ozajkow e t j .  schody, s łu p y  
ogrodzeniow e, d re n y  stu d z ien n e , p ły ty  
tro tu a ro w e . p o s tu m e n ty  z k rzy ż am i ze- 
laznem i i t. p. -  W ykonalne solidne  
  j dogodne w arunki p łatności. —

Z A P IS Y  DO I
Ż eń sk ie j S zko ły  R zem iosł im . K s. y  
K an o n . F r .  R aczy ń sk ieg o  Tow. ^  
Skól Ś re d n ich  w Sosnow cu, ul. K a- V 

l is k a  n r. 13, te ł. 8-87 Q
p rz y jm u je  do 2 w rz eśn ia  od godz.
9 ra n o  do 5 popol. za p isy  uczenie 
n a  d z ia ły : K am a sz n ic tw a , g a la n ­
te r i i  sk ó rzan e j, k raw iecczyzny , in ­
tro lig a to rs tw a , f ry z je rs tw a , m od- 
n ia rs tw a . c z a p n ic tw a , szew-ctwa 

W a ru n k i p rz y ję c ia : św iadec tw o  
z u k o ń czen ia  7 lu b  4 k la s  szko ły  
pow szechnej. Za c ó rk i p rac o w n i­
ków  p ań s tw o w y ch  p ła c ą  odnośne 
w ładze. U lg i p rze jaz d u  k o le ją  ja k  
d la  szkół państw ow ych .

Wróciłem
Dl  med. Stałowski
K ATO W ICE, POCZTOW A 19, tel. 22-90 
Lekarz sp ecja lista  chorób skórnych we­
nerycznych  i pęcherza. Leczenie bczo- 
p eracyjnc żylaków . K osm etyka lekar­

ska. Leczenie bezpłodności. 
P rz y jm u je  od 10 — 1 i od 4 — 7 30; 

W  n iedzie le  od 10 — 12.

O głaszajcie  s!q  
w  „ E X P R E S T E  Z A G Ł Ę B IA ".

ł T i - i TsiijNn

D Z IE N N E  i W IECZOROW E  
Zatwierdzone przez K u ratorium  O kręgu Szkolnego K rakow skieg  

ROCZNE W YŻSZE i PÓŁROCZNE NIZSZE

m m t
skiego

U O W i U l C J  » T  r  Ł U Ł i i a  1 -  — -------------------

KURSY HANDLOWE ?
(HANDLÓW O-BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w B ędzin ie  g
Tel. 7-90 ul. Sączew ska 25 l® 1- ^

■Przvimu ia codz ienn ie  z a p isy  k a n d y d a tó w  o b o jg a  p łc i w  godz. 9 — 19 ^
P R O G R A M  K U R S Ó W  o b e jm u je : księgow ość, S
fin an so w ą , k o resp o n d en c ję  i te rm m o io g ję  handlów  ą, h a n d e l j g  
g an iza c ję , k a n to r  p ra k ty c z n y , g e o g ra f ię  gospodarczą , s t e n o ^ a f ję ,  p 
sa n ie  i liczen ie  n a  m aszy n ach , p raw ozpaw stw o , ekonom ię p d lity  -  4  
sk a rb ó w  ość. P o za tem  p rz y  k u rsa c h  p ro w ad zo n y  je s t  K C K S  
KÓW  OBCYCH (an g ie lsk i, f ra n c u sk i i  n iem ieck i). Szczegóły  w  p i o

g ram a ch .
W yk łady na kursach  prow adzi 11 profesorow.

P o  u k o ń czen iu  K u rsó w  — św iad ec tw a  w /g  w zoru , za tw ierdź.
p rzez  ^ ^ y z m  K u ra ó S  E H W A R D  P U C H A L S K I, M a g is te r  P ra w  
Z n iżk i tram w a jo w e . P ro sp e k ty  b ezp ła tn ie . N iezam o żn y m  — s ty p e n d ja

W 9 @ 9 W 9 9 ł W M 9 * M atk i!
Ż ą d a j c i e  w  a p t e ­
k a c h  i s k ł a d .  a p t .  
h y g je n i c z n .  p r z y - 

s y p k i  d l a  d z i e c i

„Puder Dzidzi"
(2 kogutkiem )

u t r z y m u j ą c e j  c i a ­
ło  d z i e c k a  w  z d r o  

w i u  i c z y s to ś c i .

_ t  czyńcie
„OLLJ^, J eksperymentów

P̂aEZERV/ATY z0 zcjrQWjem

N ie dajcie się  nam ów ić na nic in n e ­
go, rzekom o rów nie dobrego, 

rjj i ft U to m arka w yprób ow ana  
mULLH w c ią ju  d z ies ią tk ó w  lat.

Za darmo
u d z ie la m  k ażd ej p a n i 
d o b ry ch  p o ra d  p rzeciw

u p t a w o m
K aż d a  p a n i s ię  zadziw i 
i będzie m i w dzięczną. 

A N N A  G E B A U E R , S tettin , 
I I . 8. F r ie d r ic h  - E b e r ts t r .  105. 

(N iem cy).
D o łączy ć  n a  p o r to r ja .

WŁ0S0W
— łysienia usuwa —  

„ E se n c ja  CHINOWO - CHMIELOWA" 
I „ M y d ło  CHINOWO -GHMIELOWE“

z - K o g u tk ie m .
S p r zed a ją  a p tek i, s k ła d y  a p te c z n e

Bank
Hipoteczno-Kredytowy

Ipó ldzie ln ia  z ogT. odpow . w M yślow i- 
ach, K ra k o w sk a . 16. u d z ie la  d h ig o le r- 
a in o w y ch  pożyczek h ip o teczn y ch  na 12 
at. In fo rm a c y j u d z ie la  się  u s tn ie  lub  
ńsenm ie. D Y R E K C JA .

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

im. E. Zawidzkiej
L . M Ł O D Z IA N O W S K IE J  -  D Z IK O W S K IE J  

w Dąbrowie Górniczej 
T rzeciego  M aja 10. — Tel. 2-60.

E g z a m in y  sy s te m e m  le k c y jn y m  d la  n o w o w stę p u ją c y c h  
u c z e n ie  ro z p o c zn ą  s ię  d n ia  31 s ie rp n ia  o g o d z . rano. 

P R Z Y  G IM N A Z JU V 1  
S Ą  K L A S Y  P R Z Y G O T O W A W C Z E .



D R O BN E OGŁOSZENIA.

N auka i wychow anie,

Sosnow iec H ale ..Rozwoju".

PO SAD Y  i PR AC E.

FUTER

K O N C E SJO N O W A N E  K u rsy  K roju  
szycia, m odelow ania F lo ren ty n y  S ty-  
pulkow skiej zatw ierdzone przez m in i­
sterstw o O św iaty. K rój n ajnow szy, w e­
d ług P arysk ich  żurnali. K ończącym  
św iadectw a prawne. Z apisy  codziennie.
Sosnow iec, T eatralna i).________________
K U R S Y  kroju m odelow ania szycia, 
Iren y  Zaborow skiej zatw ierdzone przez 

• M inisterstw o O św iaty. K rój najnow szy  
A kąd em ji P arysk ie j. K ończącym  ś w ia ­
dectw a prawne. Sosnow iec P iłsu d sk ie
go 18.  ______________________________

U D Z IE L A M  lekcji ondulacji. W iado­
m ość Sosnow iec, D ęb liń ska  1, Zakład  
fryzjersk i.

P O S Z U K U JE  p racy jako szofer, w oźny  
l ub portjcr. P iask i B etonow a 26 m. 2. 
P O S Z U K U JE  się: czeladnika kom iniar  
sk iego, oraz dwuch chłopców  z praK- 
iy k ą  lub bez. Z głaszać się  B ron isław  
M iller m istrz k om in iarski D ziałoszyce,
K rakow ska 7-a._____________ _________ _
K R A W C O W A  zdolna szuka pracy po 
domach. Ł askaw e zgłoszenia do adm iui-
stracji pod „Szyję wszystko".__________
P O S Z U K U JĘ  w spólnika do w łasnego  
in teresu  z gotów ką 500 zł. Z głoszenia
do „Expresu" pod „Objazdowy11.______
P O T R Z E B N A  sklepow a do sam odziel­
n ego prow adzenia m leczarni, kaucja  
w ym agan a 500 zl. W iadom ość „Expres 
Zagłębia"._______________________________
P o s z u k u j e m y  podróżującego do do
brże prosperującego interesu, z kaucją  
około dwa ty siące złotych, za które po 
próbie otrzym a ew. u działy . O ferty  tło
adm. „Z ainteresow any"._____
PO T R Z E B N Y  uczeń fryzjersk i na prak
ty kę. Sosnow iec, P iłsu d sk iego  28.______
M ŁODY człow iek  z pew nym  kapitałem , 

p osiadający lokal p ryw atn y  . w  cen- 
, i rum m iasta , poszukuje zastępstw a luli 
śnij]nika z artykułów  prosperujących.

'W iadom ość w  ad m in istracji. _______
D A M  100 zl. za wTyrob ien ie m i posady  
w oźnej lub p ie lęgn iark i w  szpitalu . 
A dres w  „Ę spresie"  pod „Woźna".
R EJ ONOW YCH akw izytorów  poszu­
kujem y. In te lig en tn i złożą oferty , ży ­
ciorys. referencje do adm in istracji „Ex  
prosu" pod „Zapewniona przyszłość*.
P  O S Z U K U J Ę  zd ol n yeh  a gen  te k
i agentów  z gw aran cją  i referencja­
m i do sprzedaży bardzo pokupnyeh  ar­
tykułów7 na w ojew ództw o K ieleck ie. 
Zarobek sta ły  i pew ny. Z głoszenia  od 
dnia 24.V III  u gen eraln ego  przedstaw i­
cie la  w D ąbrow ie Górniczej, N aruto
wlezą 1 . ________________________________
PO TR ZEBN Y  podręcznw szew eki i cze­
ladnik. Sosnow iec, P iłsu d sk iego  1;D,
No-waezek.______________________________
P O T R Z E B N A  dziew czynka do rozno­
szen ia  gazet. Z głaszać się do f i l j i  „Ex-
presn". Czeladź. R ynek  .8. ________
POTRZEBNY’ subjekt lub sk lepow a do 
sklepu k olonjaln ego z kaucja. O ferty  
nadsyłać do adm. „Expresu  Zagłębia"
pod „Subjekt".  ___________ ■■
PO T R Z E B N A  panienka w charakterze  
ekspedjentki z kaucją 3000 zł. od zaraz. 
W iadom ość w7 ad m in istracji ,.Expresu
Z a g ł ę b i a " . ___________ ________________
K IE R O W N IK A  k i na przyjm ę zaraz za 
pożyczkę 2.000 zł. m oże być udziałów  
eem. O ferty, życiorys nadsyłać Będzhi 
fi]ja  „E xp resu Zagłębia" dla „Znicz".

SUL L O K A L E .

O D N A JM Ę  d wa pokoje um eblow ane z 
w szelk iein i w ygodam i. W iadom ość lei. 
6-10. m iędzy .1—2 i 8—10 wieczór. T ea­
tralna 1.
ZA pożyczenie 2.500 zl. dam w7 procen­
cie pokój z kuchnią. Sosnow iec, ul. Rud 
na 21, gospodarz.

N ajtańsze  źródło  
do zakupu

w sze lk ich
Najlepsze w ykonanie fachowe

k u ś n i e r s k i e
w e w łasnej pracowni

M . R O Z E N T A L A
SOSNOWIEC

Modrzejowska 12
w ejście sklep frontowy  

UWAGA: przeratńam i reperuję 
ze starych na now e i modne.

M IE S Z K A N IE  pojedyńeze um eblow a­
ne: dwa łóżka, szafa, kredens i stół. Od­
stąp ię za (i00 zł. Sosnow iec, P iłsu d sk ie­
go (14, num er m ieszkan ia  10. Zgłaszać
s ię od 3 do 6. _____________ _____________
POKÓJ um eblow any z osobnejn w ej­
ściem  do w ynajęcia . W iadom ość P iłsu d  
sk iego 42 m. 43, druga bram a, parter. 
O D S T Ą P IĘ  pokój w  śródm ieściu  z o- 
sobnem  w ejściem . W iadom ość w adm i-
n i strać j i.__________________    ■
YVYN A JM Ę  2 panom  pokój um eblow a­
n y  z osobnem  w ejściem . Sosnow iec, Sta-
ropogońska 8.___________________________
P R Z Y JM Ę  dwuch uczniów  na m iesz­
kanie. W adom ość Dąbrow a, Okrzei 68
m. 5.____________________________________
W Y N A JM Ę  pokój dla sam otnej osoby.
W iadom ość M azowiecka 7-a.___________
DO w ynajęcia  pokój z kuchnią. (Jo­
nio.ść Będzin,; Z agórska 6, D urhas. 
ODDAM  zaraz sklep z m ieszkaniem  bez 
odstępnego. W iadom ość Czeladź, B y ­
tom ska 52, Skład  m aszyn.

K upno i sprzedaż.

a 21, gospodarz.
>0 w ynajęcia  pokój, kuchnia, przedpo- 
ój i spiżarka, tam że pojedyńeze. Sos-
low iec, Budna 21.______________________

PO K Ó J um eblow any z osobnem  w ej­
ściem  dla sam otnego lub sam otnej do 
w ynajęcia. Sosnow iec. B racka 2 I  p. 
M IE SZ K A N IE  pojedyńeze do wyna.ię-
cia. Sosnow iec. R udna 17.____________
S K L E P  do w ynajęcia  z m ieszkaniem .
W iadom ość T ylna 2, K aszycki._________
POKÓJ przy rodzinie z u trzym aniem  
lub bez do w ynajęcia . W iadom ość ad­
m in istracja  „Ekpresu".
M IE SZ K A N IE * do w ynajęcia . Sosno­
w iec. ul. P szenn a 6.
T io" w yn ajęc ia  budynki fabryczne n a ­
dające się i  pod sk ładnicę. Sosnowi* c,
Grabowa 1. ________
Z A M IE N IĘ  5 pokoi z kuchnią, w ygod y . 
IT p iętro w W arszaw ie na 4 pokoje, 
kuchnię, w ygod y  nie w yżej I I  piętra w 
Sosnow cu. O ferty  pod „II. R .“ do adm i-
nistrac.it „Expresu Zagłębia".__________
M ŁO DE m ałżeństw o poszukuje pokoju  
z piecem  kuchennym  w D ąbrow ie, ł a ­
skaw e zg łoszen ia  do „Expresu". D ą ­
browa.
DO w ynajęcia  pokój um eblow any z o- 
sobnem  wejściem . W iadom ość w adm i­
n istracji „Expresu".

M A T E R IA L  fo togra ficzn y  okazyjnie  
do sprzedania za połow ę ceny dla am a­
torów fotografów . W iadom ość w adm i-
n istracj i;__________________ ____________
HA.RM ONJE sto lik ow e od 209, ręczna 
250, pedałow a 250, półtonow e od 100, ka- 
m ertony do strojen ia  harm onji, uczę  
stroić. Sosnow iec (Sielce) N arutow icza
38, R utkow ski.____________________
M OTOCYKL Indjan  750 cm.2 sprzedam  
lub zam ienię na typ  lżejszy . Sosnow iec  
W alcow nia Hr. R enard nr. 5. m ieszka-
nia  12; __________________ ___________
K A W IA R N IA  „A m erykanka" do sprze 
dania  z powodu w yjazdu. V is  a v is  ki-
aa „Momns".________________________ _
DO sprzedania n ow y dom 4 ubikacje.
W iadom ość „Expres" Sosnow ice. _____
SPR Z E D A M  tanio  dom i m ieszkanie, 
frontow e trzypokojow e przy stacji Bę­
dzin M iasto. Solom on F iszer, Będzin,
K ościu szk i 4. _______
DO sprzedania zakład fryzjersk i tanio, 
w  dobrym  punkcie. Będzin, K ołłą ta ja
45. Jan in a  Ku ław.________
SPR Z E D A M  45 prętów  ziem i i  wóz no­
w y m ało używ any. W iadom ość Środula,
Boi. P ru sa  2.____________________ _______
M A SZ Y N A  szteperska cylindrow a do 
sprzedania. W iadom ość: Środula Grott-
gera 18, A dam czyk._____________________
K A F L E , g lazu rk i do w ykładan ia  
ścian , dykty, forn iery, tregry , ce g ły  sza 
m otow e, drut kolczasty , żelazo sztabo­
w e, wapno gaszone i okucia budowlane. 
Sprzedaje po cenach konkurencyjnych  
skład żelaza Ch. F isz la . P iłsu d sk iego  40. 
Z powodu w yjazdu  do sprzedania  
m ieszkanie i 20 prętów  placu. W iado­
m ość: Będzin, kol. „Przy w ilczej górze"
Man jak. ___________________
SZY NY  budowlane norm alne i w ąskoto  
rowe, tregry  (cio 4-ch m etrów), drut kol 
czasty  do ogrodzenia, drut do betonu, 
rury, weże gum ow e, blachy oraz żelazo  
do użytku poleca tanio skład starego że 
la za W el nera. Będzin. Modrzę jowska 82. 
SPR Z E D A M  dom m w y  z ceg ły . 10 
m ieszkań  od zaraz, gotów ki 10.n0fi zl., 

reszta  od um ow y. W iadom ość: adm ini-
stracj a Sosnow iec ■ _
P O  sprzedania tanio  różne m elde u ży­
w ane. W iadom ość Będzin , „Hot d Bvi-
kIoPN   _______________________
SPR Z E D A M  za 65 zł. dobry gram oT u  
i now e p ły ty . Będzin - K saw era, 5‘a-
1’y sk a. 7. D ob row olsk i  _
S K L E P  do sprzedania z urządzeniem
i tow arem. Czeladź. Górna - W ęgrudn 8 
SPR Z E D A M  furgony, p iekarski, rzeź­
n iczy  i bryczkę. Będzin. W apienna 26,
tel. 7-115______________________________ __
H A R M O N IĘ  stoliczkow ą nową sprze­
dani. Będzin , K saw erow ska 1. 14. W ój­
cik.  ______________________________
M OTOCYKL „Autom oto" 250 cm. 4 tak­
tow y sprzedam . P iłsu d sk iego  16 u do­
zorcy .___________________________________
S K L E P  z tow arem  dobry punkt sprze­
dam. W iadom ość „Expres Zagłębia"
Sosno w i cc. _______________ ________
SPR Z E D A M  szafę dębową z lustrem  
obstalunkow ej roboty, u m yw aln ie  noc­
ne, szafk i, niedrogo. N ow opogońska 6.
Jan K ula. _______   —
M A SZY N Y  in tro ligatorsk ie  i narzędzia
do sprzedania. D ąbrow a, Okrzei 2._____ _
K A F L E  sprzedaje tanio. Zajdm an, Bę­
dzin. u lica  K ołłą ta ja  51 róg Sączew -
skiej._______ ____________ __________ _____ _
OBY'YVATELE, chrzcścjańska k aflarn ia  
w S iew ierzu  w yrab ia  k afle  b iałe i ko­
lorow e w cenie od 30 — 50 gr. za sztukę.

DOM n ow y m urow any, 3 ubikacje do
sprzedania. Józefów , G łówna 18 ._____
SPR Z E D A M  bukfelów kę do rznięcia  
żelaza za popędem  tran sm isji, trzy  m e­
try  w ałka w kom plecie z łożyskam i sa- 
m ósm aram i i k ilka stendrów  w iszący.
Dąbrowa. L egjonów  74, Szlachta.______
Z A  6.000 złotych  sprzedam  p atent na 
w prow adzony artyk u ł Ł atw a praca. D u  
ży zarobek. Z głoszenia Dom  Sportow y,
M ałachow skcgo 27.__________________'
S PR Z E D A M  plac 30 prętów  z planem , 
oraz gram ofon, szafę jasną Z lustrem  i 
łóżka. Sosnow iec, S ielecka 4, A. Cha-
chołek. _________________________________
MĘŻCZYŹNI! N ie  lekcew ażcie zdro­
w ia  kupujcie najlepsze p rezerw atyw y  
z gw aran cją  w yłączn ie w  składzie ap­
tecznym  D aneygiera , Będzin, M ałachow  
sk iego  34. Cena za sztukę 3(1 groszy. P o ­
leca rów nież po najtańszych  cenach ar­
ty k u ły  apteczne, kosm etyczne, p erfum e­
ryjn e, fryzjersk ie, oraz specjalne kre- 
m y i p łyn  od piegów , plam , wągrów. 
K S IĄ Ż K I szkolne używ ane od rodzi­
ców lub starszych  nabyw a k sięgarn ia  
..Polonja" Sosnow iec H ale Rozwoju. 
SK R ZY PCE , m andoliny, g itary , fu te­
ra ły  n ajtan iej w k sięgarn i „Polonja"
Sosnow iec H ale „Rozwoju"._________
SPR Z E D A M  ok azyjn ie m aszynę S inge- 
ra bębenkową 120 Zl, N iw ka ul. 1 m aja
27, Cebrat.__________________
S K L E P  przy ul: M odrzejow skiej w Sos 
nowcu ze sk ładam i i m ieszkaniem  do 
sprzedania. W iadom ość w adm inistra-
cjl. ___________________
SPR Z E D A M Y  n atychm iast p iekarnię  
w pełnym  ruchu z całkow item  urządze- 
neni i m ieszkaniem . W iadom ość: So­
snowiec, ul. W arszaw ska 12. B iuro „Po­
moc". godzina 10 — 12 rano.
T A N I SEZO N K S IĄ Ż K I w ydaw nictw a  
„Pom oc Szkolna" W ajnera, W arszaw a, 
B ielań sk a 5 — 32. Prospekt na żądanie
bezpłatnie.__________
D R U T  kolczasty, szyny budowlane i 
w ąskotorowe, oraz różne żelastw o do 
użytku poleca H. P fe ffer , Będzin, M ała­
chow skiego 33.

Zgubione dokum enty.

W ŁADYSŁAYY G óralski zgu b ił dowód 
osob isty  w yd an y  przez S tarostw o
dzińskie, które uniew ażnia. _____. . ..
B O L E SŁ A W  R eguła  vćr)Teg\iłśk;i zgti- 
bil książeczkę w ojśkdwą w ydaną przez
P K U . S osnow iec._________ _____________
SZEW C ZYK  W ład ysław  zgu b ił k-r.ąż- 
k ę kasy chorych, wydaną w Sosnowcu  
ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą w y ­
daną przez P K U .1 Sosnow iec, na nazwi- 
sko K ołak ow ski Leon. . <

SZCZERBA Jan zgu b ił książkę K asy
Chorych w ydaną w Sosnowcu. : .
W O JN O W SK I S tan isław  zgu b ił k siąż­
kę w ojskow ą w ydaną przez P K U . S os­
now ice i w yciąg  z k siąg  ludności w y-
dany w  Strzem ieszycach._____ ,
YVILK Franciszek  u n iew ażnia zgubio­
n y  paszport w yd any w B ędzin ie, 
K R A W C ZY K  Franciszek  zgu b ił k sią­
żeczkę K a sy  Chorych w ydan ą w  Sos­
nowcu.
M A R JA  W ięcek zgiśbiła dowód osobi­
sty  w ydan y przez Starostw o Będzin
skię.     ’ _____________
SK R AD ZIO N O  św iadectw o p rzem ysło­
we i książeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
11 pułk p iechoty T arnow skie Góry. na 
im ię  K arol Sztos, którą uniew ażnia.

R Ó Ż N E.

O L A  D O f l O S Ł Y C r t

Ostrzeżenie,
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy, 

z „KOGUTKIEM " „M igreno - N ervo- 
sin “ należy żądać takow ych w o ry g ii 
nalnyck  opakow aniach G aseckiego, zna  
nych od la t trzydziestu . Przy zakupnie 
proszków  z „K ogutkiem " „M igreno * 
N ervosin" zw racajcie u w agę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy. _

i

f l  A  Tabletki od Bólu Głowy
x f d la  d o ro s ły c h

I f e g l f  .Kogutek-Migreno - Nervosin-. (2o,o.a.)
j t f  Na k a id e j o ry g ina lne j łab ie łce  fea ł 

wytłoczony napia.mcReNO-NERvoam* 
o.u.p.n.p. Nf.5oi-t044i - te t t .

A p t e k a  M a o . A . G ą a e c k i e g o . w a r s z a w i e .

Osoby, dla których przyjm ow anie  
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą  używ ać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVO SIN", w form ie ta­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  w  
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryginalnem  opakow aniu Gą- 
seckiógo.

PO SIA D A M  dwa tysiące złotych, po­
szukuję zagw arantow anego w spółudzia  
łu  w  zyskow nym  interesie . A dres w ska­
że f ilja  „Expresu" Będzin.

Biura Pisania Próśb
J. Bednarczyka w  D ąbrow ie za m a g i­
stratem  (b iały  domek) p isze w szelk iego  
rodzaju podania do sądu pracy, grodz­
kiego, okręgow ego oraz1 do w szystk ich  
innych  w ładz i .urzędów, biuro udziela  
bezp łatnych  porad. U w aga! Idąc do bin 
ra n ie w prowadzaj się w błąd gdyż o- 
bok m agistratu  jeęt rów nież in ne biuro.

AAakafe ledwa&na
(czarną) z napisem  C IECH O CINEK  
1931 .'r, zgubiłem  w dniu 21 bm. o god zi­
n ie, 7.30 w ieczorem  jadąc dorożką z dwór, 
ca, do P ogon i. U czciw ego znalazcę upra­
sza się o zwrot zą w ynagrodzeniem . K ł  
D łubakow skj (syn), Sosnow iec, D łu ga  
18. tel. 12-80.
ST A N C JA  dla uczniów  lub uczenie na 
dogodnych w arunkach przy dobrej ro­
dzinie. Sosnow iec, P odgórska 24 I I  p. 
m. 11._______

Ptacqc ratami
ukończysz K u rsy  Sam ochodowe Sosno­
w iec, W arszaw ska 22, lub Zaw iercie  
3-go M aja 21.
O D PO W IA D A M  Jan ow i P od lejsk iem u  
że żadnych d ługów  nie m am  i n ie będę 
m iała , lecz ty  zapłać ojcu za to, co nas 
ży w ił półtora roku z dziećm i. M arja z 
B rzeskich  Podlejska, Kol. P ekin  nr. 15.

Rakiety
W YTW Ó R N IA  terrakoty. (sztucznego  
m arm uru) poleca sw oje w yroby. W oj­
kowice K om orne, C m entarna 18, S o łty ­
siak  Stan.___________________ ___________
W7 DRODZE do D ąbrow y zostaw iono w 
tram w aju  pakunek zaw ierający  czarną  
żydow ską kapotę. Ł askaw y znalazca, 
zw róci za w ynagrodzeniem . Będzin. 
K ołłą ta ja  38. T-objasz R ozenck . 

S T A N C JA  z u trzym aniem  dla uczenie. 
T rosk liw a opieka i pomoc w n iem iec­
kim zapew niona. "Wiadomość w ,.Ex-
p resie".________________________   . .
PR O ŚB Y  I P O D A N IA  przepisuje na 
m aszyn ie punktualn ie i za n iską opla­
ta B IU R O  W SO SNO W CU PRZY ULT- 
CY N O W E J Nr. fi (FR O N T I-PIĘTKO) 
RÓ ŻALSK IEM U B łażejow i skradziono  
z dom u 50 zl. i w eksel in blanco na 100 
zł., w ystaw ion y  przez Franciszka Zabie- 
glo, w eksel uniew ażnia się.
W ZYW AM  pana F ranciszka Cmfiia 
urzędnika T. F. W łosk iego  i w łaśc ic ie ­
la  dom u w  B ędzin ie, do oddania stu  
złotych  w przeciągu tygod n ia , w prze­
ciw nym  razie w ystąp ię na drogę sądo­
wą. G ębarski Józef, Będzin, K rakow -
ska 41.__________________________ ________
W RÓŻKA w róży w iedzą tajem ną poka­
zuje przyszłego męża lub żonę. D ąbro­
wą Górnicza. P iłsu d sk iego  13 I p.. P rzyj
m n ie cały  dzień._______________________
P R Z Y JM Ę  na stancję uczniów  łub u- 
czenice. W iadom ość w ad m in istracji
..Expresu". ~ _______________
P O S Z U K U JĘ  15.000 zł. na hipotekę nr. 
1. W iadom ość „Expres Zagłębia" S os­
nowiec.  .   __

P O S Z U K U JE  się p. G ołębiow skiego  
w łaśc ic ie la  auta ciężarow ego m arki 
„Sauer". pozostaw ionego w roku 3020 
u C iesielsk iego  w B ędzin ie, ul. K oścm sz  
ki 24. celem  zabrania pow yższego i ure­
gu low an ia  należności, term in zgłosze­
nia się do 25 sierpnia , po tym  term in ie  
będzie auto sprzedane za cenę kosziu.

na ra ty  oraz w staw iam  n aciąg i i w y­
pożyczam . „Dom Sportowy" M alachow- 
skiego. ____________________ ______ _

Bezpłatnie
udziela w szelk ich  porad, in form acji bin 
ro próśb, apelacji, w in dyk acji z w eksli 
w yroków

, .Porada“
Sosnow iec - P ogoń  i na okolice. Mar- 
jacka 4-a w gm achu gdzie m ieści się  
Sąd Pracy. B iuro za ła tw ia  spraw y w ek­
slowe, sporządza w szelk iego  rodzaju po­
dania dla Sądu P racy . Grodzkiego, O- 
kręgow ego, do w szystk ich  w ładz i urzę­
dów. zaprowadza k sięg i m eldunkow e i 
załatw ia m eldunki i w ym eldunki we­
d ług lite ry  prawa. B iuro czynne od go­
dziny 8 do 7 p. p.______________________
L IK W ID U JĄ C Y  się Sosnow iecki Lom ­
bard P ryw atn y  w zyw a zainteresow a­
nych do w yknpna zastaw ów  najpóźniej 
do 2 w rześnia 1931 r„ licy tacja  niew y- 
kupionyeh  7 w rześnia 1931 r. i dnie na-
st ępn e.______________________ __________
ZIOŁA LECZNICZE. M agistra YVol- 
sk iego  zatw ierdzone przez D epartam ent 
S łużby Zdrowia: leczą niezaw odnie: eier 
pien ia  w ątroby, woreczka żółciow ego, 
płuc, nerek, reum atyczne, isjaehsu , gar 
dla, bezsenność nerwową, oty łość nad­
m ierną, obstrukcję chroniczną, regulują  
traw ienie, układ  nerw ow y, funkcję ser­
ca: powodują p raw id łow ą przem ianę 
m aterji. O bjaśniające broszury w ysy ła  
bezpłatnie M agister YVolski. W arszaw a
Złota 1 4 . ______________________ •_______ _
U W A G A ! K ażdy. k:órv chce zdobyć 
fach p opłatny. sw ój byt wzm ocnić i 
nie pow iększać bezrobocia, m oże ty lko  
przpz ukończenie K ursów Sam ochodo­
wych St. K onopki w Sosnowcu, ul. Pro
m yka nr. 3. Zapisy codziennie.________ _

SK R AD ZIO N O  weksel p rotestow any  
na 100 zł. z w vstaw ien ia  F ranciszka  
G rudnia żyro W ład ysław a Lecha, k tó­

ry uniew ażniam . A lbina R ojków na.

W ydawca: H elena Alonsiorska, Druk ,.Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 94.


